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morderca ś.p. małż. Cyszerów i Józejy Borowskiej 


przyznał sie z całym cynizmem do pope:nionej zbrodni 
Rabusiowi grozi kara śmierci 


gdyż sąd nie zastosuje względem niego okoliczności łagodzących 


Potworne i pełne tajemnicy krwawe mor- 
łerstwo popełnione przez nieznanego do chwi- 
i ostatniej sprawcę na małżonkach ś. p Ty- 
zerów, właścicieli składu fortepianów i pia- 
nin, istniejącego od szeregu lat w Łodzi p. £ 
urzegorzewski przy ul. Piotrkowskiej 117, zo- 
stało ku zadowoleniu społeczeństwa całkowi- 
je wyświetlone. 

NA jest to | 
wielka zasługa naszych władz policyjnych. 

Wbrew bowiem l apalki PRE UPCREANE 
1iom, że morderca zdoła ujść przed ręką spra 
wiedliwości, zdegenerowany morderca został 
ujęty. 

Ujęcie sprawcy morderstwa w tak krót- 
kim czasie pozwoliło wyświetlić tajemnicę 
zbrodni i postawić ją w świetle właściwetm. 

Prowadzenie śledztwa w takich warun- 
kach, w jakich prowadzone ono było w związ- 
ku z morderstwem zmusiło władze policyjne 
do podawania niejednokrotnie informacyj fik- 
cyjnych, 'w celu mieutrudniania przebiegu 
śledztwa, oraz ułatwienia szybkiego wykrycia 
sprawcy. 

Dlatego też szczegóły morderstwa pierwo- 
tnie podawane były niezupełnie ścisłe i odbie 
śające od właściwego dochodzenia  policyj- 
nego. 


Rachunek zdradził 
mordercę , 


Lokal, w którym dokonano morderstwa 
nie opuszczała do ostatniej chwili policja, 
prowadząc stale drobiazgowe dochodzenia, 
w czasie których znaleziony został 
rachunek wystawiony na nazwisko Stanisła- 

wa Łaniucha, 

Poprzednio podawaliśmy, że rachunek ten 
wystawiony był na nazwisko Żarczyńskiego, 

Był to specjalny manewr policji, która 
będąc na tropie mordercy, nie chciała go spło 
szyć przez podanie nazwiska uwidocznionego 
w rachunku. 

Policja wobec tego zwróciła się do Biura 
Adresowego, w którym zrobiła wyciąg wszyst 
kich obywateli noszących takie = dr 
Osoby te poddane zostały obserwacji. 

Domy, w których zamieszkują, pilnowała 
policja śledcza. 

Między innemi dom przy ul. Targowej 33 
obserwowali wywiadowcy. 

W nocy z wtorku na środę stojący przed 
bramą tego domu wywiadowcy spostrzegli 

wracającego młodzieńca, 
który po otworzeniu mu bramy przez stróża 
wszedł do posesji. 

Zapytany dozorca domu oświadczył, 


że 
nazywa się młodzieniec 
Stanisław Łaniucha. 
(£ 
„Ręce do góry! 

Władze śledcze w towarzystwie kilku- 
sastu wywiadowców PR natychmiast 
na teren posesji przy Targowej 33. 

Stanąwszy na 4-tem piętrze wkroczyli 


do mieszkania Łaniuchów. w którem zastali 


| 


3-ch mężczyzn i kobietę, która leżała w 
łóżku. 
Policjanci z bronią w ręku i z okrzy- 


kiem 

„ręce do góry“ 

wkroczyli do mieszkania. 

Na twarzach obecnych w mieszkaniu 
osób, malowało się zdumienie i trwoga. 
Nikt się nie odzywał, wszyscy podnieśli 
ręce do góry. 

vaden tylko Stanisław. Łaniucha, oświad- 
czył, 

„Ja wiem poco oni przyszli“. 

Po stwierdzeniu tożsamości obecnych, 
okazało się, że są niemi ojciec rodziny Wa- 
oław Łaniucha, szwagier Lebis, siostra Wik- 
torja Lebisowa, leżąca w łóżku po połogu. 
Przeprowadzono rewizję osobistą, która 
nic nie wykryła. Wszystkich obecnych 
prócz kobiety chorej aresztowano. i odwie- 
ziono do urzędu śledczego. 


Krew na ubraniu 


W mieszkaniu zbrodniarza pozostał ko- 
misarz Mika i kilku posterunkowych, któ- 
rzy przeprowadzili dokładną rewizję. 
naleziono pokrwawiony garnitur wiszą- 
cy na wieszaku, splamiony krwią kołnierzyk 
i krawał Stanisława Łaniuchy, toporek sy- 
stemu Hetman s leżący na szafie, posia- 
dający również ślady krwi. 


„Zamordowałem!* 


Przewieziony do Urzędu Śledczego zbrod 
niarz 

przyznał się z zimną krwią do winy. 
W toku badania zeznał, że przed 3 laty 
pracował w charakterze pomocnika stroicie- 
la w firmie „Grzegorzewski. 

Z zamiarem morderstwa nosił się już od 
dłuższego czasu. 

W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 10 rano 
przybył do składu Tyszerów. 

Ponieważ zakład był zamknięty, udał się 
do mieszkania na l-e piętro. 


Wizyta zbrodniarza 


Zapukawszy do drzwi mieszkania Tysze- 
rów, zastał w przedpokoju służącą Józelę 
Borowską, której oświadczył, że przybył do 
właścicieli składu n 

celem nabycia pianina, * 
Powiadomiona-o zamiarze jego Marja Ty- 
szerowa przybyła doń celem rozmówienia 
się osobiście. 

Zdziwiło ją niepomiernie, że tak 

ubogi pracownik nosi się z zamiarem kupie- 
nia pianina. 

Łaniucha wówczas oświadczył jej, że 
otrzymał spadek, 
dzięki czemu stał się zamożnym 
kiem. 

Tyszerowa nie przeczuwając nic złego 
zgodziła się na tranzakcję. Rozmowę tę ob- 
serwowała służąca. Łaniucha dowiedziaw- 
~-=- glo o warunkach tranzakcji, oświadczył 


człowie- 


Tyszerowej, że wróci o godzinie 3 po poł. ze 
swoim ojcem i zrealizuje tranzakcję, 

Istotnie przybył on o tej porze, ale sam. 

Tłumacząc się, że ojciec jego jest nie- 
zdrów, że kupna dokona sam. 

tym czasie Bronisław Tyszer przeby- 
wał w łóżku. 

Żona jego wraz z Łaniuchą udała się do 
składu, gdzie zająwszy miejsce za biurkiem 
po omówieniu tranzakcji, zajęła się wypisy- 
waniem rachunku. ATEMA 

Przy tej czynności Tyszerowa zapomńtia- 
ła wypisać w rachunku numer fortepianu Í 
firmę jego. y 

Odrzuciwszy blankiet zaczęła wypisywać 
nowy rachunek. 


Pierwsze morderstwo 


W tej chwili zbrodniarz stojąc. za ś. p. 
Marją Tyszerową i 
uderzył ją toporkiem w głowę. Cios był 
śmiertelny. 
Morderca schwyciwszy swą ofiarę za no- 
gi ściągnął ją z fotelu. 
y znalazła się na podłodze 
Łaniucha zadał jej jeszcze kilka ciosów, 
poczem zawlókł ciało do pokoju frontowego 
składu i porzucił w kącie. 
Zrabowawszy jej 
sakiewkę zawierającą 70 zł., zdjął z ręki ze- 
garek złoty, obrączkę ślubną, klucze od ka- 
sy ogniotrwałej i mieszkania. 
Torebkę opróżniwszy rzucił za piec, Po- 
nieważ wiedział, że wkrótce ma przybyć 
Bronisław Tyszer 
zbrodniarz oczekiwał następnej ołiary. 
Na miejscu, gdzie została zamordowana 
Tyszerowa, została 
wielka kałuża krwi, i 
którą zbrodniarz zasłonił nasunięciem for- 
tepianu. 


Drugie morderstwo 


Po 20 minutach zapukał ktoś do drzwi 
składu. 

Wiedząc, że przybywa Tyszer zbrodniarz 
wpuścił go, na zapytanie, gdzie jest żona Ty- 
szera, Łaniucha odpowiedział, że-na chwilę 
wyszła. i 

W momencie, gdy Tyszer zamierzał pójść 
do drugiego pokoju, 
zbrodniarz wyjąwszy z .pod-pachy toporek, 

uderzył Tyszera w głowę. 

Cios nie był silny skoro Tyszer nie stra- 
cił przytomności i 

schwycił zabójcę za rękę . 
Zbrodniarz mając prawą rękę wolną, 
zadał Tyszerowi drugi cios, tym razem 
śmiertelny. 

Tyszer upadł nieżywy. 

Łaniucha wówczas przyciągnął ciało jego 
do okna w tymże pokoju i zakrył je powłoką 
fortepianu, 

Wyjąwszy portfel, w którym nie znalazł 
pieniędzy rzucił go na piec. 

W międzyczasie spostrzegł, 
Tyszerów wychodziła na miasto. 

Po dokonaniu morderstwa opuścił: skład. 


że służąca 


zatrzasnął jego drzwi i mając klucze, udał 
się do mieszkania Tyszerów. 

Znalazłszy się tam, 

usiłował otworzyć kasę ogniotrwałą, 
lecz nie znając jej mechanizmu, starał się ją 
rozbić toporkiem. 

mieszkaniu 

znalazł 350 złotych, zabrał futro i kapelusz 
Tyszera, luksusowy budzik, tuzin srebrnych 

piecze platerowane łyżki stołowe. 
__Palto i kapelusz wziął na siebie i opuścił 
mieszkanie Tyszerów. 

Była to już godz. 6 po poł 

Zbrodniarz udał się na róg Nawrot i Piotr 
kowskiej, wynajął taksówkę i polecił za- 
wieźć się na ulicę Tatrzańską, gdzie wy- 
siadłszy, oolecił szoferowi czekać. 

Sam udał się w okoliczne pola, gdzie 
v -obliżu stawu zakopał skradzione przed- 

mioty. 

Wróciwszy, odjechał tą samą taksówką 
na ulicę Nawrot 7 
z zamiarem udania się na miejsce zbrodni. 

ażeby zabić służącą, Józełę Borowską. 

Myśl ta powstała w zbrodniarzu dlatego. 
że 

obawiał się on jedynego świadka swego 

czynu. 

Tyszerowa bowiem przyjmując Łaniuchę 
w mieszkaniu w obecności służącej opowie- 
działa jej, kim jest przybyły. 


Trzecia ofiara mordercy 


Przybywszy do posesji przy ulicy Piotr- 
kowskiej 117 spotkał służącą przy drzwiach 
mieszkania Tyszerów, gdzie czekała powrotu 
swych chlebodawców. 

Morderca oświadczył służącej, że 
przychodzi zapłacić rachunek za kupione 
pianino; 
oraz powiedział, że będzie czekał razem z nią 

na powrót Tyszerów. 
W pewnej chwili zbrodniarz zapropono- 
wał służącej, by udała się ona z nim na spa- 


cer, 

Służąca odmówiła. 

W międzyczasie z sąsiednich drzwi klatki ' 
schodowej wyszła córka rządcy domu, która 
widząc oczekujących zaproponowała im, by 
zechcieli oczekiwać Tyszerów u niej w miesz- 
kaniu. 

Służąca zgodziła się, 

p Łaniucha zaś odmówił, 
udając się na balkon kiatki schodowej, gdzie 
czekał do godziny 8-ej wieczorem. 

O tej porze z mieszkania rządców wyszła 
Józefa Borowska bardzo zaniepokojona nie- 
obecnością Tyszerów. 

Stanęła również na balkonie, 
w rozmowę z Łaniuchą. 

Morderca pożegnał wkrótce służącą i udał 
się do cukierni Piątkowskiego. 

Spotkawszy tutaj chłopca dał mu 

3 złote za iatygę 
i prosił, żeby udał się na ulicę Piotrkowską 
Nr. 117, gdzie na balkonie stoi służąca Bo- 
rowska, podszedł do niej, wręczył jej 5 zło- 
tych i oświadczył, że: 
przychodzi z polecenia Tyszerów, 


wdając się 
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którzy przysyłając jej 5 złotych na taksis, żą- 
dają aby przybyła natychmiast na ulicę Ta- 
trzańską. 

Chłopiec ten poszedł. 

W chwili gdy służąca rozmawiała z przy- 
byłym chłopcem nadszedł również Łaniucha, 
powiedział on Borowskiej, że uda się razem 
z nią do Tyszerów na ulicą Tatrzańską i tam 
zapłaci za pianino. 

Służąca nie przeczuwając nie złego 

ojechała razem z Łaniuchą. 

Przybyli oni na róg ulicy Przędzalnianej 
i Suchej niedaleko ulicy Miljonowej. 

Ponieważ w okolicy tej są błota, a ulice 
są ciasne nie pozwalające taksówce przeje- 
chać, Łaniucha zaproponował służącej, by 
udała się ten kawałek drogi pieszo do fabryki 
Steigerta, gdzie mieli być rzekomo  Tysze- 
rowie. 

Szoferowi polecono czekać. 

Znalazłszy się na polach za fabryką Stei- 
gerta 

Łaniucha zadał służącej cios toporkiem 
w głowę, 

Borowska zsunęła się do rowu. 
Zbrodniarz przykrył ją jej własną chustką. 
Powrócił do taksówki i odjechał na róg Sien 
kiewicza i Moniuszki. 

Tutaj zapłacił szoferowi, wynajął drugą 
taksówkę i pojechał ponownie na ulicę Ta- 
trzańską, gdzie udał się nad staw i 

odkopał ukryte tam przedmioty. 

Następnie powrócił taksówką na róg ul. 
Targowej i Nawrot. 

Działo się to w niedzielę. 

Pieszo doszedł ul. Targowa do. posesji Nr. 
33, gdzie mieszkał, 

ukrył w komórce mieszkania skradzione 
przedmioty. 

W poniedziałek o godz. 8-ej rano wszy- 
stko to zapakował razem z futrem Tyszera 
w jedną paczkę i zaniósł do sklepu niejakiego 
Majchrzaka w tej samej posesji, prosząc go 
o przechowanie paczki, 

Tuzin łyżek srebrnych zabrał ze sobą do 
warsztatu  stroiciela fortepianów  Fuldego 
przy ul. Gdańskiej 112, gdzie dorywczo pra- 
cował i tam je ukrył, Zegarek złoty i bran- 
soletkę Tyszerowej zaniósł do reperacji ze- 
garmistrzowi Bieńkowskiemu (Nawrot 53). 

brączkę i zamszową portmonetkę z ró- 
żańcem i jeszcze jeden zegarek damski 
ukrył na belce w ustępie. 

Gotówkę w sumie 430 złotych wręczył 
swojej siostrze, 

Zapytany przez nią skąd ma tyle pienię- 
dzy, oświadczył jej, że poznał pewną kobie- 
tę, która mu je wręczyła, 

Po załatwieniu tego 
udał się na miejsce zbrodni przy ul. Piotr- 
kowskiej 117, celem przekonania się, co tam 

słychać, 

Przed bramą domu tego zastał policjan- 
ta, który go nie chciał wpuścić w podwórze, 
wobec tego spacerował ulicą Piotrkowską i 
słuchał co ludzie mówią. 

Oto wszystko co powiedział zbrodniarz. 

Pozatem Łaniucha dodał, że 
zamierzał zamordować jeszcze właściciela 
składu fortepianów Szustra przy ul. I Maja. 

Po śledztwie, które trwało do godziny 6-ej 
zbrodniarza osadzono w areszcie do dyspozy- 
cji władz sądowych. 

W celu zapoznania się z opinją władz są- 
dowych zwróciliśmy się do p. prokuratora 
Szmidta z prośbą, by wyjaśnił nam 

jaka kara oczekuje zbrodniarza 
iprzed jakim sądem stanie, 

P. prokurator Szmidt oświadczył, że po- 
nieważ sądy doraźne zostały zniesione, zbrod- 
niarz stanie przed Sądem Okręgowym. 

Korzystać z żadnych względów i okolicz- 
ności łagodzących nie będzie i mimo swej nie 
pełnoletności, ukarany zostanie z całą suro- 
wością. 

Sprawa zostanie przekazana sędziemu 
śledczemu, który ją będzie prowadził na 
własną rękę, poczem przekaże ją prokurato- 
rowi. 

P. prokurator Szmidt oświadczył, że dąży 
do tego, by śledztwo zakończone zostało jesz- 
cze w listopadzie i by w tym czasie morderca 
stanął przed sądem 
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W rolach głównych 
bohaterowie filmu 


Budżet odesłany do Komisj 
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RZECZOWE PRZEMÓWIENIE MINISTRA SKARBU 


udowodniło raz jeszcze, że 
Rząd chce współpracować z. Sejmem 


Korespondent „Hasta“ donosi z War- 
szawy: 

Sejm zakończył w I-szem czytaniu dysku- 
sję budżetową, odsyłając większością głosów 
preliminarz do komisji. 

Dzień wczorajszy, jak również i pąprze- 
dni pełen przemówień opozycji, upłynął zu- 
pełnie spokojnie, wypełniły go bowiem szare 
i monotonne deklaracje, składane przez mów- 


| Najpoważniejszem wydarzeniem dnia byla 
mowa min. Skarbu p. Czechowicza! í 

Odpowiadał na wszystkie zarzuty mów- 
ców opozycji, że Rząd nie wykonywa budżetu 
zgodnie z ustawą skarbową. 

Minister Skarbu w sposób bardzo rzeczo- 
wy odpierał w swej deklaracji te bezpodstaw- 
ne zarzuty. y 

I jeszcze jedno, bodaj czy nie ważniejsze 


ców opozycji, którzy do tego czasu nie zdążyli | znaczenie miało wczorajsze przemówienie 
ich złażyć. p. ministrą, 
WL ZZEKEBEBAED DAT: 


„Jestem socjalistą, więc 


nie uznaje pojedynków" 


Pos. Niędziałkowski podszyty tchórzem 


zasłania się Marksem 


Z powodu ogłoszenią w „Robotniku” no» 

tatki, treścią której uczuł się obrażomym 
prezes B. B. płk. pos. Sławek, w dniu oneg- 
dajszym zgłosili się do redaktora „Robotni- 
ka" pos. Niedziałkowskiego, płk. Wieniawa- 
Długoszewski i płk, Pieracki — sekundanci 
pos, Sławka. 
„,. Wczoraj odbyło się posiedzenie sekun- 
dantów, przyczem z ramienia pos, Niedział- 
kowskiego brali w niem udział pos. Thugutt 
i pos. Kwapiński. 


Nowe władze 


przed płk. Sławkiem 


Świadkowie pos. Niedziałkowskiego os 
śwładczyli, że ich mogodawca jaka socjalistą 
nie uznaje tego rodzaju załatwiania spraw 
honorowych i proponuje ze swej strony sąd 
obywiatólniki. 

Wobec powyższego świadkowie posła 
Sławka oświadczyli, że na tego rodzaju za- 
łatwienie sprawy ich mocodawca się nie 
zgadza, poczem spisali jednostronny proto- 
kuł, załatwiając tym sposobem sprawę ho- 
| norowo dla płk. Sławka. 


C. K. W. P, P. S. 


Wezwanie z żądaniem złożenia mandatów do członków 
frakcji 


WARSZAWA, 14.11. Na wczorajszem 
posiedzeniu Centralnego Komitetu 'Wykonaw- 
czego P. P-S. przystąpiono do wyborów pre- 
zydjum. Prezesem został wybrany Norbert 
Balicki, żaś wiceprezesami zostali pos. Arci- 
szewski i Niedziałkowski, srkretarzem gene- 


ralnym wybrano posła Puzaka. Powzięto u- 
chwałę, wzywającą członków P. P. S$. którzy 
zgłosili akces do frakcji rewolucyjnej, aby 
niezwłocznie złożyli swe mandaty poselskie 
| do dyspozycji P. P. S. (ATE) 


120 osób straciło życie 


w wielkiej katastrofie okrętowej 


NOWY JORK, 1411, Według ostatnich 
wiadomości uratowano dotąd 222 osoby z za- 
topionego statku „Westris”. Dotąd brak 
wieści o 120 osobach. W miejscu, gdzie wy- 
darzyła się katastrofa nastąpiło silne obniże- 
nie temperatury. 


Stracono już wszelką nadzieję uratowania 
pozostałych pasażerów. 

Ogółem z „Westris” opuszczono 8 łodzi 
ratunkowych i jedną tratwę. Tratwa i łódź 
zostały rozbite. (ATE) 
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Ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 


pap rodzoną A 


Kino-teatr ZA GAE TA” 


Od wtorku dn. 13 do poniedziałku dn. 19 XI. włącznie 


Kelner z moskiewskiej restauracji JAR“ 


Dramat życiowo-obyczajowy w 12 aktach. 


Film o światowym rozgłosie ze 


złotej serji obrazów wytwórni „Sowkino* w Moskwie. 


Główne role kreują najwięksi artyści Moskiewskiego artystycznego teatru: 


M. Czechow, W. Malinowska, 8. Klimow i M. Narski, 


NASTĘPNY PROGRAM: 


maauaSUWRNANWWNEN Nawa nnanazn una 


„ZDOBYWCY OCEANU* 


w 07 9 0 M M TA A O A A PA AAA W AZER AAAA 


Orkiestra ściśle dostosowana do obrazu pod kierunkiem p. D. Szymkiewicza. — Początek 
gta o godz. I po poł. — Ceny miejsc: 
H miejsce 1 zt, Ill miejsce 75 gr. 


seansów o godz. 4 m. 30, w soboty, niedziele i świ 


Balkon | | miejsce 1 zł. 20 gr. 
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„Burłak z nad 


Dowiódł on niem raz jeszcze, że Rząd 
przywiązuje dużą wagę do normalnej współ- 
pracy z Sejmem, wspólpracy opartej na pod- 
sławach jasnego zrozumienia interesów Pań- 
stwa. 

Z wczorajszego przemówienia p. ministra 
posłowie, którzy sobie dotychczas nie wyrobili 
w tej sprawie sądu mogli wywnioskować, że 
Rząd nie unika krytyki Sejmu, a na każdy 
nawet bezpodstawny zarzut odpowiada w far- 
mie rzeczowej. 

Taki był sens istotny, poza stroną rzeczo* 
wa— przemówienia p. min. Czechowieza. 


=) WANA Z OW RYC! "PWR = A mz JF iettyrc | 
Stanowisko wicepremiera 


ma być przywrócone 
donosi z Ware 


Korespondent „Hasta“ 
szawy: i ; 

Od dłuższego czasu mówi się o tem, że 
w majbliższych dniach zostanie przywrócone 
stanowisko wicepremiera. 


Konferencje gen. Sosnkowskiego 
Korespondent  „Hasła” 
awy: 

Inspektor Armji gen. Sosnkowski odbył 
onegdaj godzinną konferencję z p. premje- 


rem Bartlem, wczoraj zaś był przyjęty przez 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Pos. Loewenherz 
arbitrem posła Marka 


„Hasła” 


zawy: £ 
Poseł pik. Stawek saoe na swego 
arbitra do Sądu Marszałkowskiego w spra- 
wie zatargu z pos. Markiem pos. 
herza. 


donosi z War- 
sz. 


Korespondent donosi z War- 


S 


Loewen- 


Spór o Chorzów 


będzie załatwiony na drodze 
polubownej 


Korespondent „Hasła“ donosi z War- 
szawy: 
Trwający od kilku miesięcy 'spór polsko» 
niemiecki o Chorzów, który, jak wiadomo, 
znajduje się w Trybunale Międzynarodowym 
w Hadze ma być obecnie załatwiony na dro- 
dze polubownej. 

W tym celu bawił w Warszawie prof. Ni-, 
kodem Caro, który prowadził rokowania z de- 
legatami rządu polskiego. 

Osiągnięto dotychczas porozumienie w wie 
lu punktach spornych. 

O ile do dnia 28 b. m. oba rządy zaakcep- 
tują wyniki rokowań skarga zostanie z Trybu- 
nału Haskiego wycofana. 


Laureaci Nobla 


STOCKHOLM, 1411. Nagrodę literacką 
Nobla za rok 1927 otrzymał Henryk Bergson, 
żyd polskiego pochodzenia, żaś nagrodę lite- 
racką za 1928 rok otrzymała powieściopi- 
sarka norweska Siguel Undset. (ATE). 


CZZEŻ 1 ADZECJ (AMA SSK TE ADA AI e E OE ZZ 
Zawiadomienie. 


Zarząd „Resursy* wzywa wszystkie Ce 
chy i Gospody Czeladzi do stawienia się « 
godz. 8,30 rano w niedzielę, dnia 18 bm. 


ze sztandarami 
w lokalu „Resursy”, Kilińskiego 123, 


e 


Arn | | Poraz |-szy w Łodzi. » _ Wielki program szlagierowy! » Poraz |-szy w Łodzi. 


JIM POSTRACH PRERY 


ielki dramat sensacyjno-cowboyski o niebywałem napięciu i niesłychanej emocji, 
i krwawych walk cowboyów w odległych prerjach dzikiego Zachodu. 


Wołgi”, William Boyd i Ellinor Fair 


F 


osnuty na tle życia 


—— 
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„HASŁO” z dnia 15-go listopada 1928 r. 


O aktywizacji naszego bilansu handlowego 


Za dużo sprowadzamy, a za mało wywozimy 
lab maszyn włókienniczych (45,507,000). W | kszyć wywóz z naszych kopalń; z węglem 


Ujemny nasz bilans handlowy jest zjawi- 
skiem naturalnem i normalnem. Kraj rozwi- 
ja się gospodarczo pomyślnie, po szeregu lat, 
stosowanych doń represyj musi się odbudo- 
wać i wyekwipować. Bierność więc naszego 
bilansu handlowego bynajmniej mnie nie prze- 
raża, gdyż wiem dokładnie, co jest wiadome 
zresztą każdemu, mającemu styczność z wiel- 
ką instytucją kredytow, że wwóz maszyn i 
surowców kompensuje się wielkim napływem 
środków obrotowych z zagranicy i coraz bar- 
dziej zwiększającym się importem kapitałów. 
Zresztą niezbicie dowodzi tego fakt znacznie 
zwiększającej się kasy Banku Polskiego w cią 
gu trzech ostatnich dekad. Rozumie się, że, 
ubogi nasz kraj nie może pozwolić sobie na 
luksus bilansu biernego a la longue i bacznie 
powinien czuwać by w imporcie znajdowały 
się przedewszystkiem produkty, mogące pod- 
nieść majątek narodu, a więc maszyny, insta- 
lacje i surowiec, gdyż dzięki takiemu wwozo- 
wi będziemy w stanie nietylko z łatwością za- 
płacić wartość tego importu wraz z procenta- 
mi, lecz zwiększyć siłę produkcji ajani, 


Jest natomiast rzeczą zupełnie jasną, że 
powinniśmy unikać importu produktów indy- 
widualnego spożycia, a to nietylko w celu 
zmniejszenia ujemnego bilansu, lecz w celu 
dania możności zakupu poza granicami kraju 
maszyn, narzędzi i t. p. u nas nie wyrabia- 
nych, w celu umożliwienia naszym fabrykan- 
tom produkowania większej ilości lepszych 
i tańszych rzeczy. Osiągnięcie tego celu nie 
jest łatwą rzeczą. Jestem przeciwnikiem 
wszelkich restrykcyj policyjnej natury, jako 
nie prowadzących do celu i mających często 
opłakane skutki. Koniecznem jest natomiast 
szerzenie w społeczeństwie zdrowych zasad 
czynów patrjotyzmu gospodarczego, a nie pa- 
trjotyzmu słów. 


Przeglądając pozycje naszego obrotu to- 
warowego z zagranicą, widzimy, że w ciągu 
dziewięciu miesięcy r. b. przywieziono: ko- 
smetyków i pachnideł za 8,539,000 zł., bieli- 
zny za 3,853,000 zł, galanterji za 8,702,000 
złotych, tkanin jedwabnych za 29,547,000 zł. 
Razem te 4 pozycje stanowią pokaźną sumę 
50,644,000 zł, O tę sumę możnaby zmniej- 
szyć ujemność naszego bilansu, lub kupić pra- 
wie dwa razy tyle, co obecnie maszyn elek- 
trycznych (20,996,000 złotych) i rolniczych 
(33,362,000). W pozycjach produktów spo- 
żywczych rzuca się w oczy poważna suma im- 


portu ryżu 57,376,000 zł., który mógłby być' 


zastąpiony kaszami krajowemi. | znowu po- 
wtarzam, można b$łoby zdwoić przywóz nie- 
fabrykowanych u nas obrabiarek (16,801,000), 


Alfred Panzini 


Mizerna 


Nie mam zbyt czułego serca; ale to biedne 
dziewczę wzbudza moje istotne współczucie; 
ilekroć je widzę, mam wrażenie, że miast u- 
rość, zmalało. 


— Proszę, niech pani zażyje tego środka . 


wyńalezionego przezemnie, to wybitnie pobu- 
dzające, to prawdziwy psychiczny bokser, 
nadzwyczaj silny, wzbudzający organiczną 
odporność, tak konieczną w obecnem życiu. 

Panienka uśmiecha się swemi blademi war 
gami. 

Prócz tego mój specyfik walczy skutecznie 
z wszystkiemi chorobami, jak: migreny, za- 
wroty głowy, niedokrwistość; ma miły zapach, 
jak pani zobaczy. Proszę o tem nie wspomi- 
nać nikomu; tu chodzi o sekret fabrykacji: 
ale le jour viendra. 

$% $ z 

Panienka jest córką mojej gospodyni. Naj- 
ładniejszy pokój odnajęto mnie. Gospodynię, 
matkę panienki, spotykam niekiedy, z trudem 


wspinającą się po dziewięćdziesięciu scho- 
dach, z torbą na zakupy, z której wyziera 
główka kapusty lub bochenek chleba. Jakie 


to męczące wlec to w górę, panie Ambrogino! 

Sama robi wszystko w domu: gotuje, pie- 
rze, prasuje, szyje eleganckie sukienki i ka- 
pelusze dla córki. 

— Czy wzięłaś tabliczkę czekolady? Czy 
zjadłaś kawałek chleba z szynką? 

— Tak mamo. 

— Pamiętaj o jedzeniu — napomina ją. 

Panienka wybiera się do szkoły. 

— Spójrz pan — mówi do mnie niekiedy 
gospodyni; ubiłam jej żółtko z cukrem, to 
kosztuje teraz lira, a ona pozostawiła poło- 
wę, Nie ma nawet czasu zjeść! 

Panienka jest bardzo rezerwowana, ale 
gdy matce uda się mnie przyłapać (jestem wo 
jażerem handlowym i na siedm dni cztery spę 
dzam w podróży, lokator istotnie idealny) nie 


każdym razie dokładna analiza przywozu po- 
zwala przypuszczać, że niedobór bilansu han- 
dlowego, stanowiący zł. 780,305,000 można 
byłoby bez żadnej szkody dla naszego gospo- 
darstwa narodowego zmniejszyć o 200,000,000 
złotych. 

Czy można poprawić w znacznym stopniu 
nasz bilans handlowy przez wzmożenie eks- 
portu — jest dla mnie rzeczą niezupełnie ja- 
sną. Jesteśmy słabo handlowo zorganizowa- 
ni. Do organizacji handlu na zewnątrz trze- 
ba przystąpić bezzwłocznie, co czyni w znacz- 
nym stopniu Instytut Eksportowy. Lecz naj- 
większe nawet w tym kierunku wysiłki nie 
będą mogły dać zadowalniających rezultatów 
wobec trudnej konkurencji z zagranicą, ma- 
jącej tanie kapitały zaangażowane w wywo- 
zie produktów fabrycznych. 

Trudno jest także przypuszczać, żebyśmy 
w bliskiej przyszłości mogli wydatnie zwię- 


konkurencja na rynkach światowych staje się 
coraz cięższa, cynk i rudy cynkowe nie stano- 
wią objektów wielkiego spożycia, nafty ma» 
my sami niewiele , eksport drzewa wymaga 
znacznych nakładów, wywóz zaś artykułów 
rolniczych ściśle związany jest ze zwiększe- 
niem wydajności gleby zwiększeniem inwen- 
tarza, co znowu pochłania znaczne SRA 
które trzeba sprowadzać zzewnątrz. Zresztą 
najbardziej celowe zabiegi w celu wzmożenia 
eksportu wymagają pracy planowej i znaczne 
go czasu, więc myśl o aktywizacji naszego bi- 
lansu z dnia na dzień jest rzeczą nierealną. 

Musimy sobie jednak wytknąć pewien 
określony plan i program działania z dokład- 
nem wskazaniem tych produktów i przedmio- 


tów, które musimy wwozić i tych, które na- ! 


razie możemy eksportować. 
Hipolit Gliwic, 
senator. 


Film mówiący na usługach propagandy wyborczej 


Lloyd George podczas nakrecania filmu mówiącego przeznaczonego na cele propagan- 
dy wyborczej w Anglji. 


panienka 


może się nigdy dość nagadać: jej biedny mąż, 
jej pensja, buciki panienki: — Gdy zapłaci- 
łam za gaz i parę bucików dla niej, ca mi po- 
zostaje? Z drugiej strony, czy mogę pozwo- 
li, aby się zbłamowała wobec koleżanek? Te- 
raz wszystkie panny noszą jedwabne pańczo- 
chy, które wciąż się prują. Moja córeczka to 
anioł, ale czy pan nie widzi, jaka jest mizer- 
na? Zdaje mi się, że przezroczysta. 
5 £ s 


Znalazłem kapitał, by rzucić na rynek mój 
wynalazek, ale brak mi jednej rzeczy: nazwy. 
Dla specyfiku nazwa jest wszystkiem: powin- 
na być piorunująca, oszałamiająca. 

— Czy pani pozwoli? 

— Proszę usiąść, panie Ambrogino. 

Panienka siedzi w swoim pokoju i uczy 
się. Patrząc na nią, nie widzę dobrych skut- 
ków mego specyfiku. Ma cerę woskową. 

— Czy przeszkadzam pani w naucę? 

Panienka ma słabiutki głosik i dobywa go 
z trudem, ale odpowiada: 

— Muszę się nauczyć lekcyj na jutro. 

— Powrócę tedy, gdy pani skończy. 

— O, skończę dopiero o północy. 

— Czy pani ma tyle do roboty? 

— O, proszę spojrzeć. s 

Biedactwo ma dookoła siebie tyle książek 
i zeszytów. 

— Proszę się przekonać: geologja, stereo- 
grafja, geomorfologja dokładny kształt ziemi, 
jej gęstość, stopień geotermiczny, skały. 

— O, biedne dziecko! 


Głosik ciągnął dalej: . W wolnych godzi- 


nach dobrze jest, aby uczeń zastanowił się 
nad problematem: czy wszechświat jest skoń- 
czony, czy nieskończony? 

— Teraz wierzę, że pani pracuje do pół- 
nocy. 

Głosik ciągnie dalej: — To nic wystarczy: 
piśmienne: 


filozofja: ćwiczenie porównanie 


pomiędzy doktryną Leibnitza a doktryną Spi- 
nozy, 

Milczałem. 

Panienka ciągnęła: — Dalej algebra: loga- 
rytmy... 

— Teraz to już chyba koniec! 

— Nie, panie! Jest jeszcze historja. 

Patrzyłem na tę główkę, chłonącą tyle rze- 
czy, o których nie wiedziałem nawet, co ozna- 
czają. 

— Teraz zdaję sobie sprawę, rzekiem so- 
bie w duchu, dlaczego mój specyfik nie od- 
niósł żadnego skutku; 

Spytałem: — Przepraszam, ale czy pani 
lubi te wszystkie przedmioty, jakich musi się 
pani uczyć? 

Panienka podniosła na mnie swe duże o- 
czy: 

— Każdy z osobna, odparła łagodnie — 
interesowałby mię, ale tak wszystkie naraz... 

— Są pewnie ciężkostrawne. 

— Cóż robić? Mówią nam codziennie: ucz- 
cie się, uczcie, inaczej zostaniecie w klasie... 

Rzekłem: — Ależ proszę pani, znam tyle 
kobiet, które nie skończyły szkoły, które tych 
wszystkich, strasznych rzeczy nie znają nawet 
z imienia, a mimo to prowadzą doskonale go- 
spodarstwo wiejskie, dom, interes. 

— Ale, żeby prowadzić dom, gospodar- 
stwo wiejskie, lub interes — odpowiada pa- 
nienka poważnie — trzeba mieć dom, gospo- 
darstwo, interęs. Ja nie posiadam nic. Uczę 
się, aby żyć. Zresztą nietylko ja: dwie trze- 
cie panien, uczęszczających do szkoły, uczą 
się, aby żyć. 

Za wyjątkiem tych  uprzywilejowanych 
panien, które żyją czcigodnym potem swych 
drogocennych nóżek. Tak sobie myślałem w 
duchu). 

Lecz milczałem i patrzyłem z podziwem, 
a zarazem z litością na biedną panienkę, któ- 
ra w ośmnastym roku życia mtsiała codzien- 
nie połykać tyle rzeczy. 

A głosik mówił: 

— A potem łacina, grecki... 

— Grecki — zawołałem. — Pani zna rów- 
nież grecki? 


Tego właśnie szukałem. Mówiono mi za- 


‘ksiąźki i wszystkie 
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Odezwa 
młodzieży akademickiej 


Komitet „Dnia Akademika" wydał nastę. 
pującą odezwę: 

„Dziesięć lat mija, gdy polska młodzież a- 
kademicka niosła życie w ofierze ojczyźnie, 
utrwalając jej wielkie granice. 

Wywalczywszy zwycięstwo, młodzież nie 
spoczęła na laurach. 

W ciężkiej codziennej pracy, własnemi si- 
łami budowała swe gospodarstwo dla dobra 
pokoleń. Powstały domy, kuchnie, działają 
Bratnie Pomoce, dostarczając książek, pomo- 
cy doraźnej, lekarskiej, a z tych dobro- 
dziejstw korzystać będą przyszłe pokolenia. 
zdobywające wiedzę. 

Poprzyjcie wysiłki młodzieży akademie- 
kiej, wesprzyjcie nas swem doświadczeniem i 
radą. 

Pomóżcie budować  sanatorjum przeciw- 
gruźlicze przez iundowanie łóżek i cegiełek. 

Bierzcie udział w „Dniu Akademika" 16 li 
stopada 1928 r. i zapisujcie się do Kół Przy- 
jaciół Akademika, 

Centrala Akademickich Bratnich Pomocy 

na uczelniach warszawskich 
Prezes: Witold Sienicki, 
Wiceprezesi: Jan Arlitewicz, Gusta 
Daszkiewicz - Bortnowski 


Sekretarze: Jan Higersberger, Jerzy 
Złobnicki. 
Cywilna szkoła pilotów 


w Radomiu 
żywym pomnikiem 10-lecia Niepodległości 


Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazo- 
wej, pragnąc uczcić dziesięciolecie odzyska- 
nia niepodległości, postanowiła wybudować w 
Radomiu cywilną szkołę pilotów. Koszty bu- 
dowy szkoły wyniosą 1.000.000 zł. Budowę 
przeprowadza komitet wojewódzki L, ©. P. P, 
w Kielcach, który organizuje na ten cel wiel- 
ką loterję fantową Główną wygranę stanowi 
majątek ziemski (wartości 150.000 zł.), pozo- 
stałe ianty — samochody, motocykle, me- 
ble i t. d. 


Wkrótce 


Ostatni rozkaz 


Emil Jannings 
GRAND KINO 


wsze, by utworzyć jedno z tych zadziwiają 
cych imion, które wprowadzają w świat spe 
cyfik, potrzeba właśnie języka greckiego. 

— Niech mi pani znajdzie ładną nazwę dla 
mego eliksiru... 

Panienka patrzyła na mnie, rzekła: 

— Megas, to znaczy wielki, albo Pan, œ 
znacza wszystko. 

— Megapan — zawołałem uradowany, łą- 
cząc dwa słowa: wielkie wszystko. Trudno o 
stosowniejszą nazwę. Megapan! 

— Dziękuje pani — rzekłem, ściskając jej 
rękę z zapałem. Prorocza nazwa została wy- 
naleziona! 

* = $ 

W rok później mój „Megapan” wypełniał 
wielkiemi literami czwarte stronice dzienni- 
ków i przeglądów. Anonse we wszystkich 
miastach głosiły „Megapan”. W laboratorjum 
pracowano dniem i nocą nad wyrobem „Me- 
gapanu". Etykieta „Megapanu'” była arcy- 
dziełem twórczości. Największe sławy me- 
dyczne, najmodniejsi mężczyźni i kobiety po- 
świadczali cudowną moc „Megapanu”, 

Byłem teraz zmuszony zamienić mą ubo- 
śą, odnajętą izdebkę na willę, godną radcy 
Towarzystwa Anonimowego dla wyrobu „Me- 
śapanu'. W związku z mojem nowem stano- 
wiskiem musiałem też nabyć wspaniały samo- 
chód. 

„Jestem radcą Towarzystwa Anonimowego 
„Megapanu", ale jestem człowiekiem, w któ, 
rego piersi bije serce pełne wdzięczności i u- 
czucia. To jedyna spuścizna, pozostawiona 
mi przez matkę, kobietę starej daty; dlatego 
też po poważnym namyśle, zaproponowałem 
panience, córce mojej eksgospodyni, aby po- 
rzuciła szkołę i jako pracowita małżonka za- 
jęła się kierownictwem mego gospodarstwa. 

Rzecz nie do wiary! Zaledwie rzuciła swe 
swe rozmyślania, czy 
wszechświat jest skończony, czy nieskończa- 
ny, poczęła róść i kwitnąć, aż stała się piękną 
kobietą, zdolną obdarzyć mię corocznie po- 
tomkiem. 

Zbyteczne dodawać, iż zażywanie „„Mega- 
panu” stało się zupełnie niepotrzebnem, 


Str. 
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fĘQRONIKA 


Czwartek, 15 listopada, Leopolda W, 
Piątek, 16 listopada, Edmunda B. W, 


TEATRY. 
Teatr Miejski — Ksiądz Marek. 
Teatr Kameralny — Brat marnotrawny. 


Teatr Popularny — Bitwa pod Radzyminem. 
CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


Apollo — Człowiek z biczem. 
Casino — Katusze miłości. 


Capitol — Karuzela śmierci. 
Czary — Jim, postrach prerii. 
Corso — Dom upiorów. 

Dom Ludowy — Człowiek czynu. 


Era — Zakazana dzielnica Algieru. 
Grand-Kino' —- Orlica. 

Luna — Burza. 

Mimoza — Zdrada. 


Mewa — Przeznaczenie, 

Oświatowy — Garibaldi, 

Odeon — Pat i Patachon jako bohaterowie. 
Palace — W porywie zmysłów. 

Resursa — Faust. 


Record — Ostatni wyścig. 

Splendid — Tragiczna sonata. 

Spółdzielnia — Księżniczka - modelka. 
Siinks — Tragedja upadłej kobiety. 

Syrena — Czerwonoskóry dżentelmen. 
Wodewil — Pat i Patachon jako bohaterowie 
Victorja — Alraune. 


Venus — Europa mówi o tem. 
Zachęta — Kelner z moskiewskiej restaura- 
cji „Jar”. 


Przeniesienie p. naczelnika 
Zakrzewskiego 
do Torunia 


P. minister Spraw Wewnętrznych podpi- 
gal przeniesienie p. Zakrzewskiego, naczelni- 
ka wydziału w Woj. Łódzkiem do Torunia na 
analogiczne stanowisko. 


Zmiany personalne 
w D. O. K. IV 


Oneśdaj w kasynie garnizonowem odbyło 
się pożegnanie szefa sztabu D. O, K. IV ppułk 
Jarosława Szafrana, który opuszczał Łódź, 
przeniesiony na wyższe stanowisko. 

Opuszczone przez ppułk. Szafrana stano- 
wisko szefa sztabu D. O. K, IV obejmie ppułk. 
Sztabu Generalnego p. Smolarski. Wraz z 
ppułk. Szafranem opuścił D. O. K IV, kiero- 
wnik referatu personalnego major Boski, któ- 
ry również przechodzi do służby linjowej. 


walne zebrani 
Cechu Koszyńarzy 


Na podstawie art. 88, ust. 3 Rozporządze- 


nia Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 


przemysłowem oraz par. 18 ust. 4 Statutu 
Cechu Koszykarzy, zatwierdzonego przez U- 
rząd Wojewódzki w Łodzi, Urząd Przemy- 


słowy I-ej Instancji przy Magistracie m. Ło- 
dzi, jako władza nadzorcza korporacji, zwo- 
tuje niniejszem walne zebranie członków Ce- 
chu na dzień 18 listopada 1928 r, godz. 13-ą 
do lokalu Resursy Rzemieślniczej, ul. Kiliń- 
skiego 123. 

Na porządku dziennym znajdują się na- 
stępujące sprawy: 1) zagajenie zebrania 
przez przedstawiciela władzy nadzorczej; 2) 
przejęcie majątku b. Cechu; 3) wybór zarza- 
du, komisji rewizyjnej oraz sądu polubowne- 
go; 4) wolne wnioski. 

Zebranie poprzedzone będzie nabożeń- 
stwem w kościele św. Krzyża o godz 9 m. 30 
rano, odprawionem na intencję otwarcia Ce- 


chu. 
Komunikat 


W dniu 15-ym b. m. odbędzie się posie 
idzenie Cechu Kuchmistrzów u starszego Ce- 
chu Macielskiego (Kilińskiego 78) o g. 5 p- p. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 15 listopada, dyżurują 
następ. apteki: L. Pawłowski (Piotrkow 
ł S, Hamburg (Główna 50), B. Głu- | 


ska 207), 


chowski, (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko- 


pernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potąsz (Pl>- Kaścielny 10) 
Rejestracja rocznika 1908 


Dziś winni się stawić dla rejestracji w 
biurze wojskowo-policyjnem przy ulicy Piotr- 
kowskiej Nr. 212 mężczyźni rocznika 1908 
zamieszkali na terenie XI Komisarjatu P. P. 
' nazwiskach na litery: 

A, B,/C.D.E, EF, GH, Ch, 1.7. 

Jutro winnię się stawić dla rejestracji 
w biurze wojskowo - policyjnem przy ulicy 
Piotrkowskiej 212 mężczyźni rocznika 1908, 
amieszkali na terenie XI Komisarjatu P, P, 
' nazwiskach na litery 
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Cała Łódź poprze zamierzenia 


Towarzystwa Przyjaciół Wytwórczości Krajowej 


w czasie od 26 listopada do 2 grudnia 


Podjęte przez Rząd wysiłki celem popra- 
wienia biernego bilansu handlowego nie przy- 
niosą należytych skutków, jeżeli cała ludność 
Polski nie peprze tych zamierzeń. 

W zrozumieniu doniosłości zadań w całej 
Polsce organizują się towarzystwa, mające na 


celu uświadomienie wszystkich warstw spo- 

łeczeństwa o potrzebie popierania wytwór- 

czości krajowej i ograniczenia zbędnego im- 
portu produktów zagranicznych. 

Powstało w Łodzi, z inicjatywy grona osób 

| z J. E. Ks. Bp. Dr. W. Tymienieckim na czele, 


Uroczysty obchód 10-lecia Niepodległości 


w Resursie Rzemieślniczej 


odbędzie się 


Na zebraniu Koła Starszych i Podstar- 
szych przy Resursie Rzemieślniczej, odbytem 
w dniu 9 b. m. uchwalono jednogłośnie, aby 
celem uczczenia 10-lecia Niepodległości urzą- 
dzić w nadchodzącą niedzielę na terenie „Re- 
sursy' uroczysty obchód, na który postano- 
wiono poza cechami i gospodami czeladnicze- 
mi zgrupowanemi przy „Resursie” zaprosić 
wszystkie pokrewne instytucje i stowarzy- 
szenia. 

Program szczegółowy obchodu ustalony 
przez Zarząd przedstawia się jak następuje: 

Godz. 9-ta rano punkiualnie — wymarsz 
z „Resursy” do Katedry Św. Stanisława Kost- 
ki na uroczyste nabożeństwo; 

Godz. 10.45 — złożenie wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza; 


dnia 18 b. m. 


Godz. 11.30 — Akademja w „Resursie '; 
1) zagajenie, 2) referat, 3) deklamacje, 4) 
chór, 5) duet, 6) solo (wiolonczela), 7) dekla- 
racja T-wa Rzem. „Resursa”. 


Do wieńca składanego na grobie Niezna- 
nego Żołnierza przez Zarząd „Resursy”, 
wszystkie cechy i gospody czeladnicze oraz 
pozostałe agendy „Resursy” i instytucje po- 
krewne ofiarowują szarfy, a ponadto Za- 
rząd „Resursy”, aby upamiętnić obchodzoną 
rocznicę obraduje nad utworzeniem fundacji, 
któraby była trwałym pomnikiem tejże rocz- 
nicy. 

Rodzaj fundacji podany będzie do wiado- 
mości ogółu w programowej deklaracji „Re- 
sursy' na Akademii niedzielnej, 


Echa radosnej uroczystości 


Obchód 10-lecia Niepodległości 


w Towarzystwie Śpiewaczem „Harfa“ 


Celem-uczczenia rocznicy 10-lecia Niepod- 
ległości T-we Śpiew. „Harfa! zorganizowało 
uroczystą akademję w swej sali przy ul. Że- 
romskiego 74 

Dobór programu i poważne potraktowanie 
uroczystości niezawodnie wpłynęły na zwię- 
kszenie się liczby sympatyków „Harfy'”. 

Piękny i nastrojowy referat b. posła pana 
Szybiłły wywarł silne wrażenie na słucha- 
czach gdyż mówca treściwie omawiając po- 
szczególne wypadki historyczne, przedstawił 
obraz niewoli narodu, jego walk o wolność 
i dziesięcioletniej pracy. 

Resztę prośramu wypełniły prądukcje wo 
kalno-muzyczne. 

Utalentowany 
konał przy 
czewskiego „Rezygnację" 
plearue" Temmego. 


akompanjamencie dyr: M. Bar- 
Dankla i „Som- 


5 
skrzypek T. Kajtaniak wy- 


Następnie sekcja. dramatyczna wystawiła 
dwie 1-aktówki: „Dożynki“ pod reżyserją za- 
służonego dyrektora chóru p. Barczewskiego 
i „Niespodziankę” reżyserji cenionego w ko- 
łach śpiewaczych p. Józefa Szymańskiego. 
Podczas antraktów, oczekiwanie publiczności 
uprzyjemniała własna orkiestra T-wa. Całą 
imprezę należy podkreślić z uznaniem. 


T-wo „Harfa” obchodziło w dniu tak pa- 
miętnym rocznicę swej dwuletniej egzystencji. 


Kierowane ręką prezesa p. Neubarta i wi- 
ceprezesa p, Fośpiecha rozwija się ono jaknaj 
lepiej, grupując wokół siebie grono ludzi, któ- 
rzy umiłowali pieśń polską i nad jej rozwo- 
jem pracują. 


Ze swej strony życzymy zarządowi ,Har- 
fy" jaknajlepszych owoców tej pracy. 


Sokolstwo łódzkie w 10-letnią rocznicę 
Niepodległości Polski 


Obchód 10-ej rocznicy odzyskania Nie- 
podległości sokolstwo łódzkie rozpoczęło w 
sobotę, dnia 10 bm. — capstrzykiem. 

Każde gniazdo z orkiestrą gniazda IIl-go 
obeszło swoją dzielnicę — i tak: gniazdo IV 
- Zarzew, gniazdo VI — Widzew, gniazdo 
H — Bałuty, gniazdo I — śródmieście. 

Następnie w niedziele oddział sokoli w 
sile przeszło stu ludzi pod dowództwem na- 
czelnika okręgu dha Antoniego Lindnera 
wziął udział w uroczystem nabożeństwie od- 
prawionem w katedrze św. Stanisława Kost- 
ki oraz w defiladzie ogólnej wojska i przy- 
sposobienia rezerw, — jako samodzielna naj- 
liczniejsza kompania. 

Po przerwie obiadowej po południu w 
śniazdach I przy ul. Nawrot 23, Ill-cim przy 
uł. Emilji 7 i IV-tym w sali parafjalnej ko- 
ścioła św. Anny na Zarzewie — odbyły się 

roczyste akademie. 


Na całość akademji w gniazdach prócz 
okolicznościowych referatów złożyły się pro 
dukcje wokalno - muzyczne z udziałem 
T-wa Śpiewaczego „Echo“, kwintetu braci 
Ulatowskich, p-ny Gostyńskiej, Denis, śpie- 
wu pp. Szopa, Bełdowskiego i innych. 


Akademje w gnieździe I i III zakończono 
odegraniem przez sekcję dramatyczną gniaz 
da Łódź I znajdującą się pod kierunkiem dha 
Cz. Gorzeńskiego, przepiękneśo szkicu sce- 
nicznego w 1 odsłonie J. Majchera p. t. „Na 
czaty!', apoteozującego sokolstwo i znacze- 
nie jego w społeczeństwie; w gnieździe IV 
zakończono akademję odegraniem  komedji 

| AL. hr. Fredry p. t. „Damy i Huzary*. 


Publiczność szczelnie zapełniająca audy- 
torja, gorąco oklaskiwała wykonawców, zmu 
szając do kilkakrotnego bisowania. 


J. S, 


Smierfeine postrzelenie 3-letniego dziecka 


przy. odpieraniu napadu bandyckiego 


W dniu wczorajszym na jadącego w kie- 
runku Kalisza karbowego Błaszczyka napadli 
dwaj bracia Nowaczykowie, usiłując go pobić 
drągami. 

Błaszczyk stając w obronie własnego ży- 
cia począł się ostrzeliwać, co widząc napast- 
nicy poczęli uciekać, 

Ofiarą tych strzałów padł przebiegający 
przez szosę 3-letni Zygmunt Królak, którego 
kula ugodziła w brzuch 


Nieszczęśliwe dziecko zostało przewiezio- 
ne do szpitala w Kaliszu, gdzie walczy ze 
śmiercią. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne Nowa- 
czyków  nasłał na Błaszczyka niejaki Józef 
Staszak, który oddawna toczył spór z Błasz- 
czykiem. 


Błaszczyk, Staszak i Nowaczykowie zosta- 
li aresztowani. 


1928 roku 


Towarzystwo Popierania Wytwórczości Kra- 
jowej, po przeprowadzeniu formalności natu- 
ry prawno-państwowej, przystępuje do roz- 
winięcia akcji na temże polu. 


W tym celu organizuje w okresie 25 b m. 
do 2 grudnia r. b. Łódzki Tydzień Popierania 
Wytwórczości Krajowej. 

Łódź, centrum przemysłu polskiego, szcze 
gólniej bowiem jest zainteresowaną w rozwo- 
ju poważnie, planowo i systematycznie pro- 
wadzonej tego rodzaju akcji. 

W Łodzi tedy szczególniej społeczeństwo 
powinno wykazać dużo zrozumienia dla za- 
mierzeń Towarzystwa Przyjaciół Wytwórczo- 
ści Krajowej, ułatwiając mu swą współpracą 
i poparciem, zajęcie w ogólnej akcji krajowej 
stanowiska godnego miasta przemysłu pol- 
skiego. 

Propaganda jednak celów Towarzystwa 

i rozwinięcie akcji, pociąśną poważne wydał- 
ki. Przeto należy się spodziewać, że ofiarne 
sfery społeczeństwa łódzkiego nie odmówią 
pomocy Zarządowi zwracającemu się do Nich 
z prośbą o subsydjum. Natomiast szerokie 
warstwy społeczeństwa postarają się o zapi- 
sanie na członków Towarzystwa. 
Deklaracje członkowskie wydaje sekreta- 
rjat T. P. W. K, mieszczący się w lokalu 
Stowarzyszenia Polskich Kupców i Przemy- 
słowców Chrześcijan, ul. Piotrkowska 113. 


ri KINO ( J'E ATR 


Dziś i dni następnychi 
Szlagier sezonu. 


Czerwonoskóry 
Dżentelmen 


W rolach głównych słynny 
Rod la Rocque i Lilian Rick 


Dzieje potomka wielkiego rodu indjan, który 
otrzymał wykształcenie europejskie. Waiki 
z indjanami. Momenty mrożące krew w żyłach, 


Nadprogram: Wesoła komedja ameryk. 


Lm Z 
Orkiestra pod kierunkiem A+ FAJNERA. w 
Pocz. seansów w dni powsz. o godz 5 pp, y 
soboty I święta o godz. 1 pp. w sobot 
i święta od godz. 1—1.3U pp. dla dorosłych 
60 gr. dla dzieci 30 gr. W poniedziałki ceny 
niższe. 


„maa 


b 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


CZWARTEK, 15 listopada. 


11.56—12.10 Sygnał czasu z Warszawskiega 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komuni- 
kat lotniczo - meteorologiczny. 

12.05—12.30. Odczyt org. staraniem Min. 
W, R. i O. P. dla młodzieży szkolnej p, t. 
„Jak powstały i czem są wyspy Hawaj- 
"skie?" 

12.30—14.00. IV-ty koncert szkolny orgam 

przez Wydz. Ośw. i Kult. Magistratu 

m. st. Warszawy wespół z Polsk. Radjo. 

15.00—15.20 Komunikat meter., gospodarczy 

i nadprogram. ; 

15.20—15.45. Odczyt org. staraniem Ligi Sa- 

mowystarczalności Gospodarczej, 

15.45—16.00. Komunikat L, O. P. P. i Ligi 

Przeciwgazowej. 

16.00—16.55 Muzyka z płyt gramofonowych. 

17.10—17.35. „Wśród książek" — przegląd 

najnowszych wydawnictw. 

17.35—18.00. Pogadanka p. t. „Przyjęcia po- 

południowe" z działu „Kącik dla kobiet” 

18.00—19.00. Audycja literacka, 

19.00—19.20. Rozmaitości. 

19.30—19.55. Odczyt p. t. „Wina owocowe. 

a wina śronowe . 

19.56—20.00. Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwatarjum Astronom 

20.00—20.05. Komunikat rolniczy, 

20.05—20.30. Odczyt z cyklu „Dzieje pol- 

skiej muzyki”, 

20.30. Muzyka lekka. 

22.00<—22.05 Komunikat lotn.-meteor. 

22.05—22,20. Kom. P.A.T. 

22,20—22.30 Komunikat policyjny, sportowy 

i nadprogram. 

22.30—23.30. Transmisja muzyki tanecznej 

z Sali Malinowej hotelu „Bristol. Orkie- 

stra pod kier. Artura Golda i Jerzego Pe- 

tersburskiego, 
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DMibrzymia afera pokorowa w kodzi 


Zorganizowana szajka ,„„,macherów* 


UWALNIAŁA ZDROWYCH LUDZI OD SŁUŻBY WOJSKOWEJ 


Od dłuższego czasu do urzędu śledczego 
w Łodzi wpływały anonimy donoszące o ma 
chinacjach poborowych, które polegały na 
tem, że bardzo wielka ilość poborowych zu- 
pełnie zdrowych, otrzymują na komisjach 
lekarskich poborowych zwolnienia od służ- 
by wojskowej, 

Na zasadzie tych anonimów, urząd śled- 
czy wszczął energiczne, poufne dochodzenie 
trwające pełne 3 miesiące, które dało nad- 
spodziewane wyniki, 

Jak wykazało dochodzenie, grasowała w 
Łodzi i województwie łódzkiem dobrze 

zorganizowana banda „macherów”, 
zadaniem których było pośredniczenie mię- 
dzy lekarzami wojskowymi a poborowymi 
w celu uzyskania dla tych ostatnich 

zwolnienia ze służby wojskowej. 

Za machinacje te poborowi musieli pła- 
cić bardzo wysokie sumy. 

Wskutek tego urząd śledczy zwrócił się 
do dowództwa żandarmerji z prośbą stawie- 
nia na ponowną komisję lekarską wszystkich 
tych poborowych, którzy z jakichkolwiek 
bądź przyczyn zostali zakwalifikowani w 
ostatnim roku jako niezdolni do odbycia 
służby wojskowej. 

Takich poborowych było 200. Odesłano 
ich do szpitali wojskowych na obserwację. 

Między nimi znalazło się 
40 poborowych, którzy byli zupełnie zdrowi 
i nadawali się do odbycia służby wojskowej 
bez najmniejszego uszczerbku dla ich zdro- 
wia. 

Wszystkich 40 aresztowano i osadzono 
w aresztach urzędu śledczego. ; 
Niektórzy z nich wzięci w krzyżowy 
ogień pytań przyznali się, że zostali zwolnie- 
ni od służby wojskowej, na skutek pośred- 
nictwa „macherów”, podawając przytem na- 
zwiska tychże, 

Na skutek tych zeznań urzędowi śledcze- 
mu udało się aresztować „macherów', któ- 
remi okazali się: Kazimierz Piwocha, za- 
mieszkały przy ul. Franciszkańskiej 10, 
Salek Bergman, zamieszkały przy ulicy. Pa- 
morskiej 127, Chudes Bonczkowski (Wschod 
nia 42), Symcha Bernheim (Nowo-Cegielnia- 
na 10) i Szlama Płachciński, zamieszkały w 
Piotrkowie, 

Po osadzeniu „macherów' w areszcie; 
przystąpiono do aresztowania lekarzy, któ- 
rzy świadomie zwalniali poborowych. Do- 
(125 KOCIE eli TĄ W ZEBORESKZZ ZIACH a rN] 


Zebrania kontrolne 
rezerwistów 


Dziś, t. j. 15-go listopada winni się stawić 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Leszno Nr. 9, mężczyźni rocz- 
nika 1903, zamieszkali na terenie VII Komi- 
sarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

A, B, ©, DE; 
praed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ulicy Nowo-Cegielnianej Nr. 51, wszys- 
cy rezerwiści rocznika 1897, zamieszkali na 
terenie 1, 4 i 6 Komisarjatów P, P. o nazwis- 


kach na litery: 

od A do Z. 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Nowo - Targowej Nr. 18 mężczyźni 


rocznika 1893, zamieszkali ta terenie 2, 3, 5, 
8, 9, 11 Komisarjatów P. P. o nazwiskach na 
literyz à 

od À — Z; 


przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż- 
czyźni rocznika 1888, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5,8, 9, 11 Komisarjatów P. P. o nazwi- 
sach na litery: 

Ks — Kz. 


Jutro, t. j- 16 listopada, winni się stawić 
przed komisją kontrolną Nr. i, urzędującą 
przy ulicy Leszno 9 mężczyźni rocznika 1903, 
zamieszkali na terenie VII komisarjatu P. P. 
o nazwiskach na litery: 

F,G,H, L J; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul, Nowo - Cegielnianej 51 wszyscy re- 
rezerwiści rocznika 1897, zamieszkali na tere- 
nie 7 i 10 Komisarjatów P. P.; 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Nowo-Targowej 18 mężczyźni roczni 
ka 1892, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9, 
11 Komisarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

od A do Z. 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ulicy Konstantynowskiej Nr. 62 męż- 
czyźni rocznika 1888, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5,8, 9, 11 Komisarjatów P. P. o nazwi- 
skach na litery: 

L. Ł 


tychczas aresztowany został 1 lekarz woj- 
skowy i osadzony w więzieniu wojskowem 
przy ul. Kraszewskiego. ; 

W trakcie dalszego dochodzenia stwier- 
dzono, że w aferze tej brali również udział 


urzędnicy wojskowi, urząd śledczy sprawę 
tę przekazał żandarmerji, która dotychczas 
aresztowała kaprala Dedaka. 

Dalsze dochodzenie tej sensacyjnej afe- 


W dniu 12 listopada r. b. opatrzona św. sakramentami rozstała się | 


T 


z tym światem. przeżywszy lat 35 


STANISŁAWA 


y 
CZERWIŃSKA 


z domu SZCZEPAŃSKA 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, dnia 15 b. m., 
o godz. 2 p. p. z domu żałoby przy ul. Targowej 17 na Stary cmentarz katolicki. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają wszystkich przyjaciół, 
i znajomych zmarłej, pozostali w nieutulonym żalu. 


Mąż, rodzice i siostry. 
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krewnych 


Czterech wieśniaków poparzonych 


w czasie groźnego pożaru wsi 


Onegdajszej nocy we wsi Borowno, gminy 
Kruszyna, powiatu radomskowskiego wybuchł 
pożar jednocześnie w trzech stodołach, nale- 
żących do gospodarzy Walerjana  Mielnika, 
Adama Stójki i Klemensa. Wójcika. 

Straży ogniowej we wsi nie było, to też 
nim na miejsce pożaru przybyła straż ognio- 
wa ze sąsiedniej wsi, z trzech stodół pozo- 
stały już tylko zgliszcza. 


Jak ustaliło dochodzenie poli 
powstał wskutek nieostrożnego 
się z ogniem. 

W czasie akcji ratunkowej, w której brali 
udział prawie że wszyscy mieszkańcy wsi, 
czterech wieśniaków zostało poparzonych, 
z tego jeden tak ciężko, iż musiano przewieźć 
go do szpitala. 

Straty wynoszą 10,000 złotych. 


jne pożar 
obchodzenia 


Napad bandyckKi pod Brzezinami 


Fałszywy opiekun okradł towarzysza pobiwszy go do utraty 
przytomności 


W dniu onegdajszym o godzinie 5-ej wie- 
czorem we wsi Łaznów-kolonja, powiatu brze 
zińskieśgo nieznany sprawca, idąc w stronę 
Piotrkowa, spotkał idącego w tym samym kie- 
runku Heronima Koszelaka, mieszkańca wsi 
Sługi , gminy Będków, powiatu brzezińskiego 
i zaproponował mu, by dalszą drogę odbyli 
wspólnie, tłumacząc mu przytem, iź będzie 
to bezpieczniej. 

Na powyższą propozycję Koszelak 
zgodził. 

W pewnym momencie, gdy znaleźli się 
w miejscu odludnem, „opiekun'” rzucił się na 
Koszelaka i zażądał wydania mu pieniędzy. 


się 


Gdy Koszelak odmówił opryszek zadał 
mu ciężkim łomem żelaznym szereg ran w gło 
wę, 
Koszelak osunął się bezwładnie na ziemię 
zalewając się obficie krwią, z czego skorzy*- 
stał bandyta i zrabował nieprzytomnemu Ko- 
szelakowi całą posiadaną przez niego gotów- 
kę w kwocie 107 złotych. 

Przejeżdżający szosą wieśniacy usłyszeli 
jęki Koszelaka, którego odwieżźli do lekarza 
w Brzezinach, powiadamiając jednocześnie 
władze policyjne. 


Za sprawcą napadu wdrożono energiczny 
pościg. 


Świt dzień i noe 


v kronice policji i pogotowia 


UPARTA SAMOBÓJCZYNI 


Wczoraj przy ul. Głównej 47 usiłowała po 
zbawić się życia 26-letnia Lidja Jeske, przęz 
zażycie eteru. Samobójczyni znana jest w 
kronice zamachów samobójczych. 

Popełniała ona zamachy już  kilkakroć, 
niejednokrotnie korzystała z pomocy Pogoto- 
wia Ratunkowego. Dłuższy czas przebywała 
również na kuracji w szpitalu. 

Jeske ostatnio pełniła obowiązki służącej 
w domu przy ul. Głównej 47. 


OTRUCIE PRZEZ POMYŁKĘ. 


Wczoraj w domu przy ul. Piotrkowskiej 
189, 46-letnia Wiktorja Nowacka zażyła 
przez pomyłkę amonjaku, ulegając otruciu. 
Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
zastosowaniu środków  przeciwdziałających 
pozostawił Nowacką na miejscu. 


ZŁODZIEJE NIE PRÓŻNUJĄ. 


W dniu wczorajszym nieznani sprawcy 
skradli z wozu, należącego do Arona Szmu- 
la Milechmana (Żeromskiego 42) między u- 
licami Zachodnią a Ogrodową, skrzynię z 
sweatrami wartości 975 złotych. 

docho- 


Powiadomiona policja prowadzi 
dzenie celem ustalenia sprawców kradzieży. 


= — Z mieszkania Heleny Lewandowskiej 
(Grinberga 10) nieznani sprawćy skradli 


różne rzeczy wartości 600 złotych, 


OHYDNY CZYN ZWYRODNIAŁEGO 
PAROBKA. 


Na posterunek policji w gminie Piasko- 
wice zgłosiła się siedemnastoletnia Wanda 
Miller i zalewając się łzami zameldowała, że 
padła ofiarą gwałtu dokonanego na niej 
przez parobka Zygmunta Durkowskiego. 

Durkowski przekazany został władzom 


sądowym. 
TAJEMNICZY SKON. 


W dniu wczorajszym Bolesław Popław- 


ski, zamieszkały przy ulicy Bankowej 12, 
przechodząc przez ulicę Rzgowską, dostał 
nagle silnych boleści. Przechodnie zawe- 


zwali do chorego pogotowie ratunkowe, któ 
rego lekarz odwiózł nieprzytomnego Po- 
pławskiego do szpitała św. Józefa, gdzie 
zmarł nie odzyskując przytomności. 


NAPAD. 


Wczoraj w godzinach wieczornych nie- 
znany sprawca dokonał napadu na 44-letniego 
Salomona Karabinowa, zamieszkałego przy 
ul. Cegielnianej 60. Karabinow otrzymał cios 
tępem narzędziem, odnosząc rany  tłuczone. 
Policja prowadzi dochodzenie w kierunku wy 
krycia sprawcy napadu 


Tent I ZzUka . ł 


TEATR MIEJSKI 


Występy K. Adwentowicza. 


Karol Adwentowicz gra dziś, czwzrfek; 
„Księdza Marka", w sobotę „Mistrza” = 
Bahra i w niedzielę po południu „Księdza 
Marka", ` 

Ceny popularne. 

„Proces Marji Dugan” 
grany będzie jeszcze dwukrotnie: fufro, £ £ 


w piątek i w niedzielę wieczorem. 
TEATR KAMERALNY 
Występy Ireny Solskiej, 

Dziś, czwartek, jutro i w sobotę wieczoe 


rem zabawna, wytworna komedja O. Wi- 
de'a „Brat marnotrawny”. 


Dwa przedstawienia szkolne w Teatrze 
Miejskim, 

Jutro, t. į. w piątek o godz. 4 po południu 
oraz w sobotę o tej samej porze odbędą się. 
dwa przedstawienia „Księdza Marka” spe- 
cjalnie dla młodzieży szkolnej. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr, 18, 


„Bitwa pod Radzyminem”, efektowna 
sztuka z czasów obrony Warszawy w roku 
1920 graną będzie dziś, w sobotę i niedzielę 
po dwa razy oraz w poniedziałek, 

W piątek „Małka Szwarcenkopf” po raz 
39-ty wypełni widownię po brzegi 

Bilety na wszystkie przedstawienia sprze 
dają kasy przy ul. Ogrodowej 18 i w kwia- 
ciarni B-ci Dymkowskich, Plac Kościelny 4. 


TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 


W sobotę o godz. 8.20 wieczorem pre- 
mjera arcywesołej krotochwili w 3-ch aktach 
Feydeaua „Mąż poluje". 


TEATR POPULARNY W SALI SCHEI- 
BLERA. 


Przędzalniana Nr. 68. 

Dziś o godz. 8-ej wieczorem tylko jedno 
przedstawienie pięknej sztuki L. Rydla „Na 
zawsze', w której widz przeżywa tragedję 
swych rodaków z roku 1863. 


Pod ostrym kątem 
Z czyjej winy 
młodzież zbojkotowała 
arcydzieło Słowackiego 


Celem uczczenia rocznicy odzyskania 
niepodległości Polski, wystawił Teatr Miej- 
ski — nie licząc się z wielkim nakładem 
pracy, jakie impreza ta pociągnęła — potęż- 
ny poemat dramatyczny J. Słowackiego — 
„Ksiądz Marek". 

O realizacji 
dzieła wyraziła 


tego romantycznego arcy- 
się cała prasa z entuzjaz- 
mem. 


Kuratorjum szkolne, zrozumiawszy, jak 
wielkie znaczenie mają podobne widowiska 
dla kształcenia młodzieży, specjalnie wyda- 
nym okólnikiem poleciło dyrekcjóm szkół 
średnich, by zachęcały młodzież do korzy- 
stania z urządzanych dla niej przedstawień. 

Niestety! wczorajsze przedstawienie dla 
młodzieży nie odbyło się — trzeba je było 
odwołać — a to poprostu dlatego, że przy- 
była minimalna zaledwie garść młodzieży... 

Tak więc obywatelskie intencje dyrekcji 
Teatru i Kuratorjum szkolnego rozbiły się 
o apatję nauczycielstwa, które nie znalazło 
tyle energji, aby zachęcić młodzież szkolną 
do pójścia na polskie arcydzieło. A może 
winna tu sama młodzież? 

Symptomatyczne to — przykre i boles- 
ne.., 
Wierzymy, jednakowoż, że uczniowie, 
zapełniający tłumnie wszystkie boiska spor- 
towe podczas meczów piłki nożnej, zachę- 
ceni inicjatywą swych pedagogów, licznie 
korzystać będą w przyszłości z tych przed- 
stawień, jakie specjalnie dla nich urządza 
Teatr Miejski. 


Podziękowanie 


Harcerstwo łódzkie składa za pośrednie- 
twem ,„Hasła” serdeczne podziękowanie pp. 
Zofji Andrzejowskiej — za śpiew na Akade- 
mji urządzonej przez Z. H. P. z okazji dzie- 
sięciolecia, p. Zygmuntowi Andrzejowskie- 
mu — za solową grę na skrzypcach, p. Wiś- 
niewskiemu — za akompanjament oraz p. 
Jasińskiemu i Wiankowkiemu za ilustrację 
muzyczną. 

i ask PYRA czuje się w miłym obowiązku 
podkreślić, że dzięki bezinteresownej pomocy 
grona ludzi dobrej woli — niedzielna Akade- 
mja wypadła tak okazale, 


Str, 6 


„HASŁO” z dnia 15-go listopada 1928 r. 


Akademja ku czci św. 
Stanisława Kostki 


W dniu onegdajszym w Teatrze Miej- 
skim odbyła się piękna akademja ku czci 
Patrona młodzieży św. St, Kostki, urządzo- 
na staraniem ks. Łomińskiego, dzielnego o- 
piekuna drużyny harcerskiej im. Traugutta 
przy gimn. im. M. Kopernika. 

Program składał się z kilku utworów mu- 
zycznych, dobrze wykonanych przez orkie- 
strę gimnazjalną. Na wyróżnienie zasługują 
soliści. 

W krótkich słowach komendant hufca w 
imieniu Komitetu powitał licznie zebraną 
publiczność oraz zachęcał młodzież do na- 
śladowania św. Patrona młodzieży, 

Życiorys św. St. Kostki, oraz kult Jego 
wczoraj i dziś wypowiedział dobrze uczeń 
gimnazjalny. Na zakończenie odeśrano si- 
tami uczniów utwór sceniczny z życia Pa- 
trona młodzieży.. Szkoda, że Teatr Miejski 
dał za skromną dekorację sceny. 

Sala wypełniona po brzegi, co należy 
podkreślić z uznaniem dla publiczności łódz 
kiej, która chętnie poparła imprezę, przy- 
sporzając fundusze harcerzom, na zlot mię- 
dzynarodowy. 

Akądemję zaszczycił swą obecnością Ks. 
Biskup Tymieniecki. 

Organizacja akademii b. dobra, 


WE 2 7 2: CEN 
| Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 


DES" "mĄ 


Dziś i dni następnych! 
Przepiękny film p. t. 


LODOWIEŃ GAYNU 


(TRIUMFATOR) 
Wzruszający dramat życiowy rozgrywający 
się na tle rozszalałego żywiołu. 


W roli głównej: Viola Dana 


słynna artystka 


Ceny miejsc; W dnl powszednie na wszystkie 
sęanse, zaś w sobotę, niedzielę | święta od 
godz. 1—3 pp. | m. 75 gr.. Il. 40 gr. IH. 30 gr. 

nm 


W sobote, niedzielę | święta od godz. 3 pp. 
| miejsce 90 gr. Il. m. 50 gr, Ill. m. 40 gr. 


Że Ń Nen 
Kino „Palace“, 
„W PORYWIE ZMYSŁÓW”. 

Nazwisko reżysera Joe Maya mówi sa- 
mo za siebie, To też na filmie „W porywie 
zmysłów' wyświetlanym w  kino-teatrze 
„Palace znać jego lwi pazur, znać kun- 
sztłowne, mistrzowskie wypracowanie. 

Jest to film o nieprzeciętnych walorach 
artystycznych, perła świałowej produkcji, 
dramat i komedja zarazem, oblitujący w sil- 
ne, pełne napięcia momenty i świe, bez- 
troskie sceny, pobudzające publiczność do 
szczerego śmiechu i do tkliwych łez. 

Dwa nierozumiejące się wzajemnie świa- 
ty — starego i młodego pokolenia — przed- 
stawione zostały z największą wyrazistością. 
Niebo i piekło małżeństwa — z najjaskraw- 
szą pedanterją. Bunt młodych wreszcie i 
ucieczka do Ameryki, a tam wspięcie się na 
najwyższe szczeble karjery, od palacza o- 
krętowego i pomywaczki naczyń, do multi- 
miljonerów, zakończają efektownie ten pięk- 
ny, nieprzeciętny film. 

Vivian Gibson, Kathe Nagy i Hans Brau- 
sewetter — dali koncert gry aktorskiej, pod- 
nosząc jeszcze bardziej walory ślicznego 
obrazu. 


RE e—a M 


Fałszerze masła i mleka — to istna plaga 
mieszkańców każdego wielkiego miasta. 

Zna ich również Łódź, od szeregu już lat 
prowadząca zaciętą walkę z trucicielami lud- 
ności, robiącemi majątki na zdrowiu miesz- 
kańców. 
Na zafałszowane mleko spożywcy łódacy 
rocznie wyrzucają — jak w błoto — bez ma- 
ła 4 milj. zł. 

Podrabiane zaś mało kosztuje nas rocznie 
zgórą 2 miljony złotych. 

Widzimy więc, że na podrabianiu tylko 
masła i mleka fałszerze zarabiają bezprawnie 
całkiem lekko rocznie 6 miljonów złotych. 
Na opakowaniu fłałszowanego masła wska- 
zane są nieistniejące firmy ,„Masłorób* bądź 
„Duniec'”, czy też „Ziemianka” lub „Nabiał“. 
Masło zawarte w tem opakowaniu zawie- 


w sprawie nowelizacji 


W wykonaniu uchwały Rady Miejskiej 2 
dnia 4-śo października r. b, Magistrat m. 
Łodzi wystosował do Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu memorjał w sprawie noweliza- 
cji ustawy przemysłowej. 
W konkluzji memorjału Magistrat m. Ło- 
dzi proponuje znowelizowanie ustawy prze- 
mysłowej w następujących kierunkach: 
1) zawiadomienie władz o rozpoczęciu 
prowadzenia przedsiębiorstwa, ale niedoko- 
nanie zgłoszenia nie powinno stanowić pod- 
stawy do stawienia jakichkolwiek przeszkód 
przedsiębiorstwu, 

2) zniesienie obowiązku wizowania licen- 
cyj na przemysł okrężny, 


3) zezwolenia wykonywania przemysłu 


cję „współpracownika redakcji. 


Ł.T.S.G. — Garbarnia (Kraków) 


Mecz odbędzie się o godz. 11 rano 


Niedzielny mecz o wejście do extra klasy 
między Garbarnią krakowską a ŁTSG. odbę 
dzie się na boisku W, K. S, o godzinie 11-ej 
przed południem miast o godz. 2-ej. 

Zarząd ŁTSG. wychodzi bowiem z zało- 
żenia, że godz. 2-ga jako pora obiadowa jest 
niewygodna dla szerszych mas. Jednocześ- 
nie dowiadujemy się, że na onegdajszem ze- 
braniu sekcji piłki nożnej ŁTSG. postano- 
wiono wystąpić przeciwko Garbarni w na- 


stępującym składzie: Falkowski, Wildner, 
Wyppych, Sykuła, Pogodziński, Wolfhan- 
gel, Francman Il, Herbstreicher, Królik, 


Wiinsche i Berkman. 
Hage. 


Rezerwowy bramkarz 


HASŁO SPORTOWE 


ra 70 procent tłuszczu i zaledwie 20 procent 
masła „Ary 

Etykiety na opakowaniu ułożone są w ta- 
ki sposób, aby dać pozór solidności wyrobu 
masła, a więc przedewszystkiem napisy: 
„masło luksusowe", to znów jakaś numerato- 
rem wybita liczba, niby że to masło specjalnie 


przed  podrobieniem jest numerowane dla 
„łatwiejszego wykrycia. 
Pomysłowość wręcz szatańska! 
Zachłanność i bezczelność podrabiaczy 


doszła już do tego, że nawet margaryna wy- 
daje się im zbyt droga i do fałszowania masła 
używają najpodlejszych i najtańszych tłusz- 
czów roślinnych. 
Taka tania fabrykacja przynosi tym ban: 
dytom zdrowia publicznego kolosalne zyski. 
Z takiem pasorzytnictwem należy wszcząć 


Wiemorjał Magistratu 


ustawy przemysłowej 


osobom, które dotychczas nie ze swej winy 
nie posiadają obywatelstwa polskiego, 

4) zniesienia art. 146 i 198 Ustawy, wzgl. 
wprowadzenie odpowiedniej interpretacji, 
aby uniknąć swobodnego komentowania tych 
artykułów, 

5) wprowadzenia przepisu, normującego 
zatwierdzanie umów przez władze nadzor- 
cze, 

6) przekazania funkcyj władz przemysło 
wych samorządom, 

7) zniesienia większościowego systemu 
wyborów do Izb Rzemieślniczych, a wprowa 
dzenie 5-przymiotnikowego, 

8) przekazania opieki nad młodocianymi 
robotnikami organom inspekcji pracy. 


(DNIA A ES E CZ bi LD E ARIAL PRI! KOTA S E SLR OTOZ WIA EE ZKZ 
Ostrzeżenie. 


Doszło do wiadomości Wydawnictwa, że 
Łódzkiego”, Aleksander Zołotow, dopuszcza się nadużyć, przedstawiając legityma- 


b. pracownik administracji „Hasła 


Konstatując po pierwsze, że Aleksander Zołotow od roku u nas nie pracuje, po 
wtóre, że legitymacje współpracowników redakcji i administracji „Hasła”, wydane 
przed dniem 1 maja r. b., zostały w swoim czasie unieważnione, prosimy, aby afe- 
rzystę, przyłapanego na gorącym uczynku, oddać w ręce policji. 


Redakcja dziennika „Hasło Łódzkie”. 


„Burza* i „Bieg” 
najpoważniejsi kandydaci do kl. A. 


Toczące się od kilku miesięcy zaciekłe 
walki o wejście do klasy A okręgu łódzkie- 
$o, przyniosły do tej pory dwuch kandyda- 
tów między któremi rozegra się ostateczna 
batalja. 


Najpoważniejszym kandydatem jest Bu- 
rza z Pabjanic, która zarówno w swojej śru- 
pie jak w rozgrywkach półłinałowych zdo- 
była bezapelacyjnie pierwsze miejsce. Dru- 
gim, niemniej poważnym konkurentem jest 
mało znany łódzki zespół B klasowy Bieg, 
który założony został dopiero w bieżącym 
roku. Rozgrywki zakończone zostaną do- 
piero w połowie grudnia. 


Rezwzelędna walka z trucicie 


—————n c aeai A. 
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nmi ludności 


to święty obowiązek każdego fodzianina 
6 miljonów zł. rocznie zarabiają fałszerze mzsła i mleka w Łodzi 


walkę na śmierć i życie, aż do zupełnego wy- 
tępienia nikczemnego procederu. 
Z jednej strony do tej walki stanęło już 


„Państwo, powołując specjalny zakład i wypo- 


saążając go w kadrę lotnych kontrolerów. 

Zkolei wszyscy mieszkańcy Łodzi jak naj- 
skrupulatniej winni badać jakość mleka i ma- 
sła i w wypadkach podejrzanych oddawać je 
do zbadania, 

Wszelkie firmy, podane na etykiecie, jeże- 
li nie mają dokładnego adresu, a więc ulicy i 
numeru domu — z reguły są podejrzane, bo 
nie odpowiadają wymaganym warunkom. 

Fałszerze i podrabiąacze — jak dotąd — 
szydzą sobie z demaskujących ich osób, bo 
sądy, nie posiadając specjalnej ustawy żyw- 
nościowej, z konieczności musiałyby posiłko- 
wać się art. 210—218 kod karn., zgoła słaby 
wymiar kary obejmujących. 

Obecnie jednak weszła w życie specjalna 
ustawa żywnościowa, która za podrabianie 
produktów żywnościowych przewiduje kary 
do 6 miesięcy więzienia. 

Może to odstraszy trucicieli ludności. 

W każdym razie:mieszkańcy Łodzi mają 
prawo żądać jaknajsroższego wymiaru kary 
za fałszowanie mleka i masła. 

- Jest to bodaj taka sama zbrodnia, jak mor 
derstwo, może jeszcze gorsza, bo systema- 
tyczna i popełniana z chęcia dla niegodziwego 
zysku! 


Zagraniczne paszporty 
kupieckie 


P. Minister Spraw Wewnętrznych wy: 
stosował do wojewodów okólnik następu- 
jący: 

W myśl p. 2 okólnika Minist. Nr. 37 z 
dnia 2 marca r. b., powiatowe władze admi- 
nistracyjne wystawiają ulgowe paszporty na 
jednorazowy wyjazd zagranicę, w celach 
handlowych lub przemysłowych z 30-dnio- 
wym terminem ważności. Zdarza się jednak, 
Że osoby te zmuszone są do dłużsześo prze- 
bywania zagranicą, w celu odbycia prakty- 
ki zawodowej, bądź dla podróży do miejsc 
odleglejszych. 

Wobec powyższego Ministerstwo zarzą- 
dza, aby powiatowe władze administracji 
ogólnej wystawiały paszporty z dłuższym 
terminem ważności osobom, które przedsta- 
wią zaświadczenie wojewódzkiego wydziału 
przem. i handlu lub inżyniera przemysłowe- 
go na miasto st. Warszawę, stwierdzające 
konieczność dłuższego przebywania zagra- 
nicą. 

Jednocześnie Min. wyjaśnia, że opłata za 
paszporty ulgowe 20 i 25 zł. obowiązuje na 
okres czasu do 6 miesięcy, gdyż jest to naj- 
dłuższy termin ważności dla paszportów ul- 
gowych na jednorazowy wyjazd zaśranice. 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROW: 


Żyto 36.50 — 37.00. 
Pszenica 47,00 — 47.50 
Jęczmień brow. 36.75 — 37.25 
Jęczmień na kaszę 35.00 — 355 
Owies jednolity 36.50 — 37,00 
Otręby żytnie 27.00 — 28.00 

© Otręby pszenne 27.00 — 28.00 
Mąka pszenna 65 proc. 74.00 — 76.1: 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00—50.00 
Kuchy lniane 51,00 — 52.00 
Kuchy rzepakowe 44,00 — 45.00. 
Obroty średnie. Usposobienie spokojne. 
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KING Mł | 


MIŃÓZA | 


Kilińskiego 178. 


Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobotę, o 4 pp, niedz. o 3 pp. 


racowników 


ino Spółdzielni 


raństwowych, 
amunainych i Społecznych 


w ŁODZI, ul. Sienkiewicza No 40 
607 


Dramat w 10 
aktach 


W rolach głównych: 


Vivian Gibson, Albert Steinruck 
Alfons Fryland, Eliza la Porta. 


Rewja najnowszych mód. — 


NASTĘPNY PROGRAM: ??? 


ZDRADA 


Od wtorku dn. 13 do poniedz. dn. 19 listopada 1928 r. włącznie. 


Następny program: 


Rewja najnowszych mód. 


Jadwiga Smo$ars 


Ziemia Obiecana 


W rolach głównych: 


ka 1 Kazimierz Junosza Stępowski 


Od wtorku, dn. 13-:go do poniedziałku, dn. 19-go listopada 1928 r. włącznie 


WIELKI p a = dni powszednie, z wy- 
"ep, Ksieżniczka-Modelka |:-=--<- 
PROGRAM! 3.30, zaś w soboty, 
Arcykomiczne przygody pięknej księżniczki, która uciekła z pałacu i ukryła się w magazynie inód szej) p 
W rolach : si i ; 
aswyeh: Mina Gralla, Mona Maris i Hans Junkerman Ooa E 


NASTĘPNY PROGRAM: ??? 


Początek seansów w 


Ma |-szy seańs ceny 
miejsc zniżone. 
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„HASŁO” z dnia 15-go listopada 1928 r. 


Kio się 


W Hollywood mówi się w tej chwili wiele 
o Normie Talmadge, którą na każdym kroku 
spotykają z Gilbertem Rolandem. Zdają się 
być bardzo zakochani, a gdy przychodzi do 
nakręcania scen miłosnych, reżyser nie po- 
trzebuje ich bynajmniej zachęcać do przejmo 
wania się syłuacją. Ale Norma jest żoną je- 
dnego z potentatów filmowych, Józefa Schen- 
cka. Czy rozwiodą się? Czy Norma opuści e- 
kran? Co uczyni Gilbert Roland? Te pytania 
pasjonują całą armję amerykańskich wielbi- 
cieli obojga artystów. Interesują się też jesz- 
cze Dolores del Rio i Edwinem Carewe. Dolo- 
res rozwiodła się z mężem i z mistrzem swym 
oraz z czterdziestu kuframi popłynęła do Eu- 
ropy, Zaś opuszczona małżonka pana Carewe 
pociesza się w dancingach z J. Miley, Wię- 
cej jest w Hollywood rozbitych ognisk domo- 


Kobieta zmienną jest... 


w kim kocha w Hollywood 


we ognisko, przy którem grzał się wygodnie 
przez dwadzieścia pięć lat. Lecz oto konkury 
Hamleta zasugerowały mu chęć odegrania 
Króla Leara. Mama Costello oczywiście trzy 
mała stronę zakochanych i rozwiodła się ze 
swym gwałtownym małżonkiem. 

Zaledwie Lily Damita odpąkowała swe ku 
fry w Hollywood, a już do drzwi jej pukał 
Harry d'Arrast, zaoliarowując jej, jako swej 
rodaczce, usługi tłumacza. Niebezpieczna to 
propozycja, wszak w ten sposób próbował 
zdobywać Glorję Swanson margrabia de la Fa 
laise, Pan d'Arrast bawił się doskonale, opro 
wadzając po Hollywood pięknooką Lily. Lecz 
krążą pogłoski, że pewien książę francuski 
płynie już do Kalifornji, by przypomnieć Lily 
dawną przyjaźń. Miejmy więc nadzieję, że 
dojdzie do pojedynku. 


Str. 7 


Co zaś do reszty, to każdy numer amery- 
kańskich pism filmowych przynosi coraz to 
inne wiadomości. Prawda, że w Hollywood 
nie można się kilkakrotnie pokazać na dancin- 
gu, czy golfie, by nie stać się przedmiotem ko 
mentarzy i plotek. Lecz prawdą jest także, iż 
gwiazdy ekranu są niezmiernie zmienne. Uczu 
cia ich są gorące, lecz niestałe. I dlatego naj- 
aktuąlniejsza wiadomość o ognistej miłości 
tego czy innego bohatera filmu do tej czy in- 
nej bohaterki staje się w krótkim czasie nie- 
aktualną, ustępując miejsca innej, bardziej 
sensacyjnej. I dlatego, jeśli się dowiemy w 
przyszłym miesiącu, że John Gilbert zako- 
chał się w Marie Dressler, lub że Dolores del 
Rio uciekła z hinduskim Maharadżą — nie 
dziwmy się. Wszak to biją te same serca — 
tylko w innych kierunkach... 


Miejski Kinematograj Oświatowy 


WODNY SYNE i (róq Rokiejńskiej) 


Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
121. w soboty I w niedziele 1645, 18.45 I 21. 
Początek seansów dla młodziezy v qa. l5sej 
i 17.—, w soboty | niedziele o 13 i 15-6ej 
Od wtorku dnia 13. XI. do 19. XI. 1928 r. wł. 
Dla dorosłych: Dramat w 12 skt. 


GARIBALDI 


W rolach głównych: 


Hr, Rina de Liguoro i Guido Graciosi 


Dla młodzieży 


TRZEJ BŁĘDNI RYCERZE 


Opowieść o wojnie z hordami Indjan, prowa- 
dzonej przez koczowników amerykańskich 
opętanych gorączką zloto. 


Kino „ERA? FLORA 


Zawiszy 22 (Bałuty) 


wych, niż rozbitych serc. 

W roku zeszłym miłość Trystana i lzoldy 
ekranu — Johna Gilberta i Grety Garbo — 
dosięgła tych wyżyn, na których przechodzi 
już ona w przyjaźń. Chodzą razem tańczyć, 
grają w tennisa, lubią wspólnie pracować, Ale 
pobrać się? Nie! Greta zbyt ceni swoią karje- 
rę artystyczną. 

A cóż porabia Charlie Chaplin? Miłość 
nie była dlań bardzo łaskawa, nie dała mu nic 
prócz siwych włosów i alimentów. Po rozwo- 
dzie z Litą Grey, Charlie bardzo sceptycznie 
zaczął się zapatrywać na kobiety. — Nie mo- 
ge się więcej żenić — oznajmił — został mi 
już tylko jeden miljon! Lecz oto spotyka 
Ruth Tayior. Ruth jest młoda, dowcipna, peł 
na wdzięku. I serce Charliego mięknie,, W 
pewnym momencie sytuacja zaczyna się kom- 
plikować przez zainteresowanie się Charliego 
ognistą Lupe Valez Lecz natychmiast go 
czarny rywal, Al Jolson. Nie na długo. Bo Lu 
pe Valez nie traktuje zbyt serjo swych spraw 
miłosnych, więcej w nich żartu, zabawy, ilir- 
tu niż tragedji, złamanych serc i zerwanych 
kontraktów. 

Zato gdy kocha Barrymore — miłość sta- 
je się odrazu dramatem. John zadurzył się w 
Jalores Costello, zaś papa Costello oburzył 
się temi zalotami i opuścił raptownie domo: 


© 
Wkrótce 


„PLAC PIGALLE 
o POŁNOCY" 


film według powieści 
Maurycego DEKOBRY 
w LUNIE, 
€ 


[NR =" ate | 555 TEER ESE 
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Przedruk wzbroniony 


Feter Oldield 50) 
a Smierć dyplomaty 


£ upoważnienia autora 
przełożyła Janina Sujkowska 

. „z Teraz jest kwadrans po siódmej — rzekł szef po- 
licji z Annemasse, — Obsadzenie wszystkich ścieżek na- 
szymi ludźmi i wysłanie ich do Ermitażu zajmie nam... 
jakieś dwie godziny czasu. Zwłaszcza, że nie będziemy 
ich mogli podwieźć samochodem, z obawy wywołania 
alarmu. 

Durand skinął głową, lecz Lavington bynajmniej się 
tem nie zadowolił. 

— To znaczy, będziemy gotowi kwadrans po dzie- 
wiątej — rzekł. — Czy nie mógłby pan przyśpieszyć 
tych przygotowań, choćby o kwadrans? 

— Więc miech będzie dziewiąta— ustąpił Francuz. 

— Dokładnie o dziewiątej — uzupełnił Durand. — 
Rozumie się, że przed tą godziną nie wolno zrobić nic 
takiego, coby ewentualnie obudziło podejrzliwość na- 
szych ptaszków. Absolutnie. Musimy złapać całą szaj- 
kę. Nie daj Boże, żeby się w porę spostrzegli co im gro- 
si. A teraz do telefonu. 

Podczas, gdy komendanci policji—francuski i szwaj- 
carski przygotowywali wszystko do ataku, Lavingtonowi 
i Szwedowi nie pozostawało nic innego, jak czekąć bez- 
czynnie na posterunku, lub w sąsiedniej kawiarni, Wy- 
brali to drugie i kazali sobie podać koniaki. Lavington, 
ku wielkiej konsternacji towarzysza, zapomniał się z nim 
trącić kieliszkiem. Patrzył posępnym wzrokiem na po- 
wolnie pełznące wskazówki ratuszowego zegara, po 
drugiej stronie placu. 

— Wyglądasz na przygnębionego —- rzekł przyja- 


ciel. — lzy mógłbym ci w czem pomóc? 
— Powiem ci, co mnie dręczy — odparł po chwili 
wahania Anglik. — Idzie mi bardzo o tę Amerykankę, 


pannę Marshall. Z tego, co mówił Durand, musiałeś wy- 
wnioskować, że pomagała mi w tej całej sprawie. I tyl- 
ko dzięki mnie — bo gdyby nie ja, nie dowiedziałaby się 
nigdy o istnieniu kulawego łotra — otóż, dzięki mnie, 


VICTORJA 


Kilińskiego 211 
Dojazd tramwajami M 3, 4 i 17 


Wódług słynnej powieści H, H. Ewersa. 


ZIEMIA OBIECANA 


k E a r a GOW 


KINO 


i STUDENTA z PRAGI 
W rolach głównych 


Bryg.da Helm, Paweł Wegener i Iwan Petrowicz. 


Alraune to córka prostytutki i wisielca, istota sztucznie powołana do życia przez 
prof. Brinkena, która sieje wokół zniszczenie i staje się przyczyną klęsk oto- 


czenia, szalejącego z miłości dia kobiety demona 


Początek seansów o godz. 6-ej wiecz., w sobotę o godz. 5 pp. w niedzielę o godz. 3-ej pap 


W rolach głównych: 


Jadwiga Smosarska 
i Kazimierz Junosza Stępowski 


Następny program w kinie „MIMOZA* Kilińskiego 178. 


biedaczka jest teraz prawdopodobnie w Ermitażu, uwię- 
ziona przez szajkę morderców. | jeszcze upłyną dwie 
godziny nim się co da zrobić, a tymczasem trzeba sie- 
dzieć z założonemi rękami i czekać. To okropne. Ja te- 
go nie zniosę. 

Wstał z krzesła i wybiegł z kawiarni, zapomniawszy 
w podnieceniu wypić koniak i zapłacić rachunek. Szwed 
wypił pierwszy, załatwił drugi i wyszedł za nim na ulicę. 

—Nie rozumiem — rzekł — dlaczego nie mielibyś- 
my wyruszyć w dwóch niejako w przedniej straży. Znam 
Voirons jak własną kieszeń i wiem o wspaniałej ścieżce 
na przełaj do Ermitażu, jeżeli chcesz się tam prędzej do- 
stać. I ona powinna być zabezpieczona, na wypa- 
dek jeżeli twój kulawy człowiek wie o jej istnieniu, cho- 
ciaż niebezpieczne to miejsce dla kaleki i to jeszcze 
wśród ciemnej nocy. W każdym razie miałbys coś do 
roboty i toby cię uspokoiło. 

Lavington przystał skwapliwie na projekt towarzy- 
sza. Począł się trochę winny wobec Duranda, ale po- 
myślał, że ostatecznie nie mógł się na nic przydać policji 
i że cała sprawa wysunęła się już z jego rąk. Í w do- 
datku, jak mówią Francuzi: le coeur a ses raisons que 
la raison ne connait pas *). Będzie uważał, żeby przed 
dziewiątą nie zaalarmować nieprzyjaciela i świadomość, 
że znajduje się blisko Betty i że w razie czego, będzie jej 
mógł odrazu przyjść z pomocą, będzie dla niego niewy- 
słowioną ulgą. Zostawiwszy grzecznościowy bilecik dla 
Duranda, zajętego z szefem policji annemasskiej, zabrał 
pośpiesznie Szweda do samochodu. 

Przejechali przez spokojną wioskę Lucinges, na po- 
łudniowych zboczach Voirons, poczem zaczęli drzeć się 
w górę stromą dróżką, którą stała się wkońcu tak spa- 
dzista i wąska, że zniecierpliwienie Lavingtona i potę- 
gujące się ciemności doprowadziły do poważnego uszko- 
dzenia błotników, W Hotel Bellevue, gdzie Szwed znał 
la patronne zostawił samochód į wyruszyli pieszo w dal- 
szą drogę. z 

— Mamy pewnie godzinę drogi — rzekł Melander — 
ale przy tempie twojego marszu, pobijemy nawet mój 
rekord. 


+) serce ma swoje racje, których rozum nie pojmuje. 


Od wtorku dn. 13-go do poniedziałku F 
dnia 19 listopada wlącznie 


Dzieje kobiety, w której splotły się 
najpotworniejsze instynkty ludzkie 


ALRAUNE | 


Realizacja Galeena, twórcy GOLEMA 


według słynnej po- 
wieści Wł. St. REY- 
MONTA | 


Od wtorku, dnia 13-go do poniedziałku, 
dnia 19-go listopada 1928 r. włącznie 


Przepiękny film p. t. 


ZAKAZANA DZIELŁNIGH 
RLGIERU 


Wspaniałe widoki. 
Przepych wystawy 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estrelcha 


Początek seansów w dni powsz. o godz. 5-ej 
pp. w soboty i świeta o godz. l-ej po poł 


umor 
Ą ) 


ZORJENTOWAŁ SIĘ 


Mosiek i Abram leżą w szpitalu, w je* 
dnym pokoju, tuż obok siebie, Obaj cierpią 
na ischias. Lekarz przepisał stosowanie ma- 
sażu. 

Mosiek wyje z bólu przy masowaniu 
chorej nogi, Abram — nic sobie z tego nie 
robi. Zabieg się kończy, masażysta wycho- 
dzi Mosiek pyta się: 

— Abram, co to jest? Jak on mnie mae 
suje, to ja muszę krzyczeć z bólu, a jak on 
ciebie masuje, to ty nic — ciebie nie bo- 
li, co? 

— Oj Mosiek, ty myślisz, że ja jestem 
taki głupi i podstawiam mu do masowania 
moją chorą nogę? 


A W Z 


(Judge). 


Przy tych słowach spojrzał z zadowoleniem na swoje 
beznadziejnie długie nogi, poczem przystąpił do szczegó- 
łowego wyjaśnienia topografji swoich ukochanych gór. 

— ldziemy teraz w górę zachodniego zbocza. Prze- 
paście, o których mówił komendant w Annemasse, za- 
czynają się trochę dalej Zanim teren stanie się napraw- 
dę niebezpieczny, dojdziemy zygzakowatą ścieżką do sa- 
mego wiesiołka Wierzchołek ten jest w niektórych 
miejscach zaledwie na parę kroków szeroki, tak, że Ba 
mitage, jak się pan pewnie domyślasz, leży na wschod- 
niem zboczu, trochę poniżej szczytu. Moglibyśmy tam 
zejść, alę lepiej się nie pokazywać na linji nieba, więc 
tak zrobimy: przedostaniemy się na wschodnią stronę 
przed dojściem do Ermitażu, pójdziemy* kawałek drogi 
dołem, a potem znów wejdziemy na górę. ` 

Szwed udzielił tych szczegółów dorywczo, nawrota- 
mi, gdyż pięli się bk pod górę. Lavington nie dawał 
zrozumiałych odpowiedzi. Mniej był wytrenowany w cho- 
dzeniu po górach, niż jego długonogi towarzysz i brako- 
wało mu oddechu. Przysłuchiwał się uważnie, bo te in- 
formacje mogły mu się przydać później, ale jednocześnie 
myślał intensywnie o Betty, uwięzionej w odosobnionym 
domku, na szczycie góry, podobnej do Walhalli. Gdyby 
był sam, samotność tej leśnej ścieżyny podziałałaby mu 
na nerwy. Szare, wznoszące się nad nią prostopadle ska- 
ły połyskiwały niewyraźnie w zmroku wieczora. Nie do- 
chodziły ich żadne odgłosy, z wyjątkiem pohukiwania 
sowy, lub szelestu, spowodowanego biegiem spłoszonego 
zwierzęcia, umykającego zaroślami. 

Po przejściu przez wierzchołek, zwolnili nieco kro- 
ku, gdyż hotel był już niedaleko. Upłynęło jeszcze kilka 
minut i Szwed wskazał na światełka okien, przebłysku- 
jące przez drzewa, trochę nad ich głowami. 

— Zanim podejdziemy bliżej, musimy się rozpatrzeć 
w sytuacji — szepnął — możliwe, że mają placówki, Je- 
żeli tak, to prawdopodobnie strzegą głównego dostępu 
do hotelu. Trzeba się o tem przekonać. Zejdziemy tro- 
chę na dół i na prawo, 

Ruszył w dół pochyłości, w kierunku drogi, majaczą- 
cej niewyraźnie pod ich stopami. Prawie równocześnie 


usłyszeli obaj odgłos kroków. 
(D. c ną 
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ABRYKA 


>F 


trema, tualety: jasne, 


nalnych ramach 


dzenia 
tapicerski. 


najnowszych 


391 


Ai 
D. 
D: 


Piotrkowska 


Na spłaty miesięczne i 


Poleca na sezon zimowy 


Magazyn Eleganckiej Kontekcji Damskiej 


Łódź, 


Z. GIiKSMaN, Główna AG 1 


PALTA 1 pierwszorzędnych materjałów według najnow- 
szych zagranicznych fasonów. 129 


Poradnia 
Weneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 


ul, Zawadzka Nr. 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 
kobieta lekarz, 
leczenie chorób  wenerycz- 
nych, moczopłciowych i 
skórnych, 


Badanie krwi i wydzielin na sy- 
lis i tryper, 
Niemoc płciowa: Konsultacje z | 
neurologiem i urologiem. 


Gabinei Swiatto- Leczniczy 


Kosinętyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet, 


| PORADA 3 zł. 431 


Dr. med. LUBICZ 


I eh 41-32 


Cegielniana 43 
Specjalista chorób skórnych, wene- 
tycznych ! moczopłciowych. 
Naświetianie lampj kwarcową. 


Przyjmuje od godz, 8 do 10 rano 
iod godz. 5—8 wiecz 216 

Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia 

ra. 


Dr. Klinger 


powrócił 


Choroby weneryczne, skórne i włosów 
ieczenie iampą kwarcową 


Andrzeja MQ Z, tel. 32-28 


Godziny przyjęć; od 1.30 — 2,30 dla Pań 
od 6—8 dla panów. W niedziele i święta 
od 10—12 214 


CN STEC RBA BEZRZECZE UEOWKEECZA 


_WSZELKI BÓL GŁOWY 


dm 


znakomicie „ SOWA” 


Wyrobu laboratorjum przy aptece 
ST. HAMBURGA I S-ki, w Łodzi, 
ul. Główna 50. 
wystrzegać się naśladownictw. 

ati 


Lee 
CENY PRENUMERATY: e | CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
N Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 4.10 Na l-ej stronie 50 groszy. za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 tamy) 
Zamiejscowa A 5 > >. . 5— W tekście 40 „ . » i + 
Zagranica = 2 Z m > g= Za tekstem 30 «s ~ . 1 » 
Odnoszenie do domu TF SZ jA ś Nekrologi a p „ l >» 
Zwyczajne EIR = . 1. 


0.40 
Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca | 


PODLEWNIA SZKŁA 


J. KUKLIŃSKI 


ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 
polece po cenach najniższych lustra, 


oraz 
Meble pojedyńcze oraz całkowite urzą: 


Odnawianie | poprawianie 
luster z przyniesieniem do domu. 


Sprzedaż NA RATY i ZA GOTÓWKĘ, 


RZEWKA 


krzewy i inne poleca w wielkim wyborze 


Zakład Ogrodniczy 


Jerzego Kołaczkowskiego 


LUSTER 


ciemne w orygi- 
lustra wiszące. 


stylów. Zakład 


OWOCOWE 
PARKOWE 
RÓŻE 


24l, 
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tygodniowe ! 


GabinetLekarsko- 
Dentystyczny 


TondowsAa 


Łódź, ul. Główna 51 

tel. 74-93 
przyjmuje od9rano 
do 8 w. bez przerwy 
Zęby sztuczne w 
w złocie | kauczuku, 
leczenie | plombo- 
wanie, usuwanie 
zębów bez bólu. 


UTEETA TIENSTRA 
Do akt Ne 1376 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, bronisław 
Pingielski, zamie« 
szkaty w Łodzi, przy 
ul. Południowej 20, 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
22 listopada 1928 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Sienklewicza Ne 113 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą 
cych do firmy Przę- 
dzopol* i składają- 
cych się z 36 skrzyń 
przędzy na cewkach 
wełnianej i baweł- 
nianej ocenionych 
na sumę 7009 zł. 

Łódź d. 13 listo- 
pada I92E r. 
KOMOÓPMIK 


vo 


Ogłoszenie. . 


Komornik przySą- 
dzie Okręgowym w 
Lodzi, Bronisław 


Pingielski, zamie- 
szkały w Łodzi, przy 
ul. Południowej 20, 
na zasadzie art. 1030 
(st. ost. Cyw., o- 
głasza że w dniu 
z3 listopada 1928 r. 
od godziny IO-ej ra- 
no w Łodzi, przy uł. 
Nawrot pod Ne 7, 
odbędzie się sprze- 
paź przez publiczną 
iicytację rucnomoś- 
cl, należących. do 
firmy „M. Knapp*, 
składających się z 
urządzenia sklepu, 
b.elizny I innych, o- 
cenionych na sumę 
1010 zł, 

Łóaż, dn, 13 listo - 
pada 1928 r. 


KOMORNIK 
B. Pingielski. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


'varzystwe Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 


r 
+ 
|= 
c TOCC  A.MOY)Q))0o)000O9o9VO0Oo+<o)ovQm vo 
i: CE £ 5 , = s 


„HASŁO“ z dnia 15-go listopada 1928 r. 


Najwiekszy Wybór Mebli <Ma 


od najskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko 


W MAGAZYNIE MEBLI 


ZJEDNOCZONYCH - 


STOLARZY i TAPIEERÓW 
w LODZI, Sp. z ogr. odp. 


NARUTOWICZA 4. — TED. 60-02. 


STALE NA SKŁADZIE: 


kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyńcze meble 
jako to: urządzenia pokoi sy- 
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 
biurowe i t. p. 


Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Bługolefnia gwarancja. 
ZARZĄD. 


133 


Dobry zegarek 


kupisz tylko 
„w firmie 


Jan Chmiel 


Piotrkowska 100 
Za gotówkę i na raty 


Wykonuje się wszelkie reperacje 
zegarmistrzowskie i jubilerskie, 


Szybka i solidnie na każde żądanie. 
537 E 
RERNE ME WIESZBESEWEWKAGZAKOWAGAW 


Sztuczne kwiaty Do sprzedania 


wykonywa ół meblowy w do- 


brym stanie ciemno 
b. pracownica firmy W. Woelfle 


polerowany rozmiar 
po cenach konkurencyjnych 


160x80 centymetrów 
Plotrkowska Ne 141, 


sierpnia 22, m. 26.1” ** 


19.go listopada r. b. włącznie 


Nowa kopja. 


W roli głównej 


Emil Jannings 


"unanamawnywannananaraznwnuwnanaez mm 
mz E ROM smes RE R ZR WE Z WRZ R WM 


w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 19 


Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. 


Kino RESURSA 


ZETA wm TE 
i Kilińskiego Nr. 123. i 
o JADEN WEZ CA 


Od wtorku, dnia 13-go do poniedziałku, dnia 


Powtórzenie arcydzieła p. t. 


FAUST 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5.30. 7,15 i 9: 


ogłosz. 50 gr, Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 300% drożej. 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Ni. 85, 


Zakład wyrobów 
$4 Skórzano-Galanteryjnych 
J. Jabłoński i S$. Moszczyński 


Łódź, ul. Główna 11 przy Piotrkowskiej 
POLECAMY: 


Walizy wszelkiego rodzaju oraz Sakiewki 
i Torebki damskie, Portfele. Papierośnice 
Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagażowe 
oraz wszelkie przedmioty w zakres wy* 
twórczości wchodzące ł reperacje. 
Wyrób własny. — Ceny umiarkowane 


..-.- 


Dr. med. 


Józef Lubicz 


ortopeda 
(specjalista chorób kości, stawów, zniek- 
ształcenia kręgosłupa i kończyń) 
Własna pracownia wszelkich aparatów 
ortopedycznych. 
Gdańska 28, tel. 41-46 
przyjmuje od 5—7 pp. 


| TELATYN Z 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10—1 I od 
4—7 po poł. 
ul. Moniuszki 1 
„Telefon 9-97. 


540 
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Szojer- mechanik 


poszukuje posady — refe- 
rencje pierwszorzędne. Qfer- 
ty sub. do administracji ni- 
niejszego pisma pod „T. P.” 


cac iepa PEC ACK paepae 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i paeet denty- 
styczny przy Górnym Rynku PIOTR- 
KÓWSKA 294, tel. 22-89 przy przystanku 
(tramw. pabjaniekich) przyjmuje chorych 
w chorobach wszystkich specjalności od 
g. 10 rano do 7-ej po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, na sy- 
filis, wydzielin na tryper, plwocin, etc.) 
operacje | opatrunki, 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Za- 
biegi i operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja. Naświetlanie lam- 
pą kwarcową, Roentgen Zęby sztuczne, 
korony złote, platynowe i mosty. W nie- 
pziele i święta do godz. 2 po poł. 


276 


Do 10 rano i 4—8 w. 
3—5 po poł. 


Qbwieszezenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, L. »uzin, za- 
mieszkaiy przy ul. 
Szkolnej Ne 14, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
dnia 23 ilstopada 
1928 roku, od godz. 
10-ej rano, w Łodzi, 
przy ul. Zawadzkiej 
pod e 23, odpędzie 
się sprzedaż przez 
publiczną licytację 
ruchomości, mebli, 
należących do Mau- 
rycego Chabańskie- 
go i oszacowanyci 
na sumę 835 zł. 

Łódź, dnia 14 li- 
stopada 1928 r. 


KOMORNIK 
K. Suzin. 


203 


w niedziele od 11— 
Dła niezamożnych ceny lecznic. 169 
EEEN | MATĘ SINNER Z" ODA 


Do akt Xe 1396 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Bronisław 
Pingielski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul, Południowej 20, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
43 listopada 1928 r, 
od godz, 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 134, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Maksa Hoff- 
rychtera I składają- 
cych się z samo- 
chodu używanego 
fiimy „Ford*, oce- 
nionego na sumę 
60 zł. 

Łódź, dn. 13 listo- 
pada 1928 r. 


KOMORNIK 
v, Pingieiski. 


Do akt, Ne 
1928 r. 


Ogloszenie, 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Bronisław 
Pingielski, zamie- 
szkały w Łodzi przy 
ul. Południowej 20, 
na zasadzie art. 1030 
Ust Post. Cyw. ogla- 
sza, ze w dniu 23 
listopada 1928 r. od 
gou.. 10-ej rano w 
Łodzi, przy ul Piotr- 
kowskiej pod Ne 150 
odbędzie się sprze= 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do Antonie- 
go S>odenkiewicza 
i składających się 
z urządzenia sklepu 
ocenionych na su- 
mę 1000 zł. 

Łódź, dnia 13 ti- 
stopada 1928 r. 


KOMORNIK 
B. Pingielski. 


1215 


Wytwórnia 911 


Piecy i kuchenek 


przenośnych nagro- 
dzona na wystawie 
Gospod. Higien. w 
Łodzi dużym srebr- 
nym madalem. 


„KOŻMINEK* 
Główna 51 tel, 75-09. 


Dr. Heller 


Choroby skórne i weneryczne 
ul. Nawrot 2. 


Dla pań specj. godz. 
PP. 


Obwieszczenie, 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, K. Suzin, za- 
mieszkały -przy ul. 
Szkolnej Ne 14, na 
zasadzie art. 1030 U. 
P.C. ogłasza, że dn. 
23 listopada 1928 r. 
od godz. lU-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Gdańsxiej pod Ne 26, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacja 
ruchomości: pianina 
i mebli, nalezącycn 
do Hersza vel Her- 
mana Maranca i o- 
szacowanycn na su 
mę 1820 zł. 

Łódź, d. 14 listo- 
pada 1928 r. 


KOMORNIK 
K. Suzin. 


przejazd 25. 


Nr. 136 


Dr. med. 


Rótne 


Tel. Ne 28-98 
Powrócił 


Choroby skórne 
weneryczne i mo 
czopłciowe. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Oddzielna poczekal- 
nia dla pań. 

Dla pań od 3—5 pp 
ZE Z JEZ TOK 


Dr.med, 


Niewiażski 


przeprowadził się 
na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 
Choroby skórne 
weneryczne 
i moczopłciowa 
Naświetlanie 
lampą kKwarco- 
wA 46% 
Przyjmuje od 8—10 
rano i od 5—9 wiecz. 
Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 
BOK? OEA 


Dr. med. 206 


0. Neumark 


Choroby skórna 
i weneryczne 
Leczenie promien. 
Roentgena 
ui. Moniuszki 5 
Telefon 70 50. 
Przyjmuje od 1i—2 
lod 7—8, 


Panie od 3—4, 
EEEN RER "PZPN 


Ogtoszenia droat: 


|tupno i sprzedaż | 


Lustra 
obrazy, 


trema poleca w du- 
żym wyborze J. Mor 
ga: i Sya Targowa 
12 (obok Elektre= 
wni) oraz rawa 
portretów. eny 
niskie — raty od 
2 złote tygodniowo. 
Rok założenia "za 
(>) 


każdą ilość starych 
gazet, Trombkow- 
ski, ulica Składowa 


Ne 23. 
Kasa 
kontrolna  „Dattoe 


nal* okazyjnia doj 
sprzedania, Wiado- 
mość tel, 75-37 


544 
| Wotne posady | 


totrzebni 


stolarze zaraz | po- 
dręczny. Cegielnia 
na Ne 115. 518 


Dwaj 


uczciwi robotnicy 
mogą znaleźć zaję: 
cie w firmie Szuic, 
Gdańska Me 112 

542 


Pokój 


nieumeblowany dë 
wynajęcia. Wejście z 
przedpokoju. Ul. Ró- 
zana 10 m. 3 ad g. 
3—4. Dojazd tram- 
wajem M 14, 


Ostrzeżenie! 


Ostrzegam przed 
kupnem kasy kon- 
trolnej  „Natlonal” 
znajdującej się w 
Łodzi, przy ul. Prze: 
jazd 52, tel. 75-37, 
gdyż wspomniana 
kasa jest moją 
własnością. Józef 
Kołodziejczak, Łódź 
535 


Íe Z e m c r O 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posladających filj i 


„ 4 , 

SBE A” 

». Ae j. nle odpowiada. 
„ lOlamów 


Najmniejsze za bezpłatne, 


zwraca. 


w Łodzi, a centrale gdzielndziej, o 500/0 drożej od cen miejscowych 
Firmy zagraniczae o 10000 drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglo* 
szenia do zmiany cen baz uprzedniego zawiadomienia. 
| Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 


Artysuty. nadesłane bez oznaczenia hanorarjum. uważane są 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


Redaktor odpowiedzialny: Michaż Waltar. 


